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Attlee małpuje Hitlera1 
r Socjalistyczny premier angielski na rozkaz 
~~\ Marshalla łamie zasady demokracji i zapo­
~ wiada walkę z postępowymi silami Anglii 

LONDYN, PAP. - Generalny sekretarz 
brytyjskiego związku zawodoweg-0 górników 
- Horner - oświadczył, że zapowiedziana 
przez premiera Attlee akcja antykomunistycz­
na. w urzędach brytyjskich ma WYraźny cha­
rakter faszystowski. Horner zaznaczył, że a:k­
cja tego rodzaju zapoczątkuje szerszą działal­
ność, która dotknie wszystkich robotników 
brytyjskich o poglądach postępowych. 

łatwiej zatraca się wo1'ność wtedy właśnie, 
gdy wydaje się, że się tej wolności broni. Oś­
wi,adczenie premiera wzbudza w.iele wątpliwo­
ści. Posunięcie Attlee jest skokiem w ciemną 
próżnię". Dziennik ostrzega, że u,guwanie ze 
słuŻ!by państwowej poszczególnych osób nie 
może zależeć od „widzimisię" samych mini­
strów, lecz wi·JNJO podlegać orzeczeniom sądo­
wym z prawem apelacji. 

„Manchester Guardian" powątpiewa, czy 
cała ta akcja będzie przeprowadzo!fl.a. w spo­
sób uczciwy i nie prze-obraz.i się w amwykań­
sk<( histerię genera}nej n<Igonki na elementy le 
wicowe i postępowe. 

Najeży podkreślić, ie w kolach londyńskich 
nikt nie traktuje poważnie oświadczenia pre-

li' druqą rocznicę 

miera, że zapowiedziana czyistka dotyczy rów­
nież komunistów, jak i faszystów. Cała opinia 
!Publiczna zdaje sobie doskonale sprawę, że ce­
lem rządu jest usunięcie skrajnie lewicowych 
elementów, a wzmiankę o faszystach dodano 
jedynie dla zachowania pozoru. 

Generalny sekretarz związku 
urzędnirków państw-0wych White, o\Swiadczył 
w komentarzu do z~powiiedtl premiera AttJ.ee: 
„To, co widzimy obecnie w Wielkiej Brytanii, 
jest raz.szerzeniem tego, co się działo w Arne 
ryce w ciągu wielu miesięcy. Brytyjscy urzę­
dnicy państwowi będą uważaJi akcję rządo­

wą jako poważ.ną i groźną, a sposób ogłosze­
nia tej decyzji wywrze jak najgorsze wraże­
nie w brytyjskim ruchu związkowym". 
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Dełe1acia bułgarska u Szwernika 

Przewodniczący Prezydium Rady Natwyt.. 
szej ZSRR - Szwemik przyjął w dniu wao­
rajszym na specj,alnej audiencji - delegaojQ 
rządu bułgarskiego. 

LONDYN PA'P. - Zfożon11 przez premiera 
Attlee w Izbie Gmin zapowiedź usunięci-a ze 
służby państwowej członków ;partii komuni­
stycznej oraz ich zwolenników ~deowych -
wywołała bardzo .powa.żne poruszenie. w bry­
tyjskiej opirrii publicznej. Opinia ta zdaje so­
bie obecnie sprawę że ten bez precedensu 
krok iPremiera stanowi zwrot w całym d<>tych 
czasowym brytyjskim systemie parlamentar­
nyDJ i jest zaprzeczeniem głoszonych .szumnie 
zasa6 „wolności obywatelskiej". 

To zaskoczenie i zakło·potanie oip.illlLl publ.ii­
cznej znalazło silne odbicie zarówno w licz­
nych oświadczeniach posłów i czołowych 
związkowców, }ak w ilrnmentarzach i a.rtyku­
łach prasy brytyjskiej. Charakterystyczne są sło 
wa „News Chronicle", który stwierdził: „Maj 

sojuszu · polsko-jugosłowiańskiego 
Wymiana depesz gratulacyjnych między Warszawq i Belgradem 

BELGRAID PAP. - W Jugosławii czynione RepubHką Jugosławii, szczęśliwy jestem, Panie 
są przygowwania do obchodu drugiej ro=i- Prezydencie, że mogę w imieniu Prezydium 
e.y podpisania jugosłowiańsko - polskiego u· Ludowej Skupszczyny Federacyjnej Ludowej 

Skandynawia chce byt neutralną kładu o przyjaźni i pomocy wzajemnej, przy- Republiki Jugosławii i moim własnym, wyra.-
SZTOKHOLM (PAP). „Stokholms Tidnin. padającej na dzień 18 bież. m. Dzisiaj odbę- zić najserdeczniej5ze gratulacje ,i życzenia dla 

gen" dementuje pogłoski prasy paryskiej, ja- dzie się m. an. w gmachu minislerstwa spraw narodu p0>łskiego i Pana osobiśoie. 
koby ministrowie spraw zagranicznych Nor- zagranicznych uroczyste prayjęcie, na które Umowa o przyjażni i wzajemnej pomocy, 

. .. . 1. k f za.proszono WS'lystikich członków ambasady zawarta między naszymi krajami, s~anowi moc-
wegii, Szwecji i E>anu omawia 1 na on eren- .pOO:lslciej w Belnradzie. 
cji kopenhaskiej sprawę rewi'Zji dotychczaso- " ne rpod>Stawy niezachwianej przyjami i soju-
wej neutralności państw skandynawskich i WARSZAWA WA!P) - W drngą ;roczTuicę szu naszych narodów li jest oręd'l)iem pokoju 
możliwość ich przystąpienia do bloku zachod- paktu polsko - jugosłowiańskiego zostały wy· li bez,pieczeństwa w Europie. 
niego. Zdaniem dziennika, tematem obrad mien<ione między Warszawą a Beigradem na·· (-) DR IVt/JiN RIBAR 

konferencji kopenhaskiej były wyłącznie spra- stępująee depesz.e: Przewodniczący Prezydium Ludowej 
wy gospodarcze. Państwa. skandyna.wskie .- „Jego Ekscelencja Pan Bolesław Bi,erat - Skupczyny Fede·racyjnej Ludowej 
padkreśla „Stokholms Tidningen" - aczkol- Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, War52la- Republirki Jugosławii" . 

wiek zainteresowane we współpracy z pozo- wa. „Jego Ekscelencja Pan Dr Ivan. Ribar, Prze-
stałymi państwa.mi Europy za.chod~ej, da.l~kie W związku :z rocznicą podpisan~a wma.wyl wodni'Czący Prezydium Ludowej Skupszczyny 
są Gd wsrelkicb projektów blokow milltar- 1 o iprzyjażni i wzajemnej wspólpra.ey między Federacyjnej Ludowej Repu!b'lild Jugosławii -
nych. ~ Rzeczp-0spolitą P<>ls'ką i Federacyjną Ludową Belgr11d. 

Nowe zwycięstwa demokratów greckich 
'6~1-ojska Markosa żdobyly Nigrilę i Axioupolis 

RZYM PAP. - Z Rzymu podają komunikat 
agencji Elefteri Ellada, wskazujący na dalsze 
suk::esy po.wstańczej armii gen. Markosa. 

Ostatnio główny wy,siłek woj.sk powstań­
czych skiierowany .został na okręg attycki, w 
którym uwolnione zostały następujące miasta 
i wioski: Deałina, Distomo, Kyriaki, Mariola­
ta. W okręgu macedońskim armia demokraty 
czna odniosła wielkie e:wycięstwa, zajmując 
miasta Nlgrita i A~ioupolis. Poza tym ożywio 
ną akcję bojową prowadzą w Tess~lii forma­
cje kawalerii. 

Siły armii demokratyczne.i, wzrasta)ą stale 
w miarę powiększania się obszarów uwolnio­
nych. W bieżącym miesią::u napływ do od­
działów Markosa był tak znaczny, że nawet 
Amerykanie musieli przyznać, iż patrioci 
greccy wstępują masowo do armii demokra­
tycznej. • 

państwowi usłuchali wezwania związków I dzinnego strajku dla poparcia żądania przy­
zawodowych ~przystępując w środę do stra,j- znania pracują.cym premii. 
ku .Związki zawodowe wezwały do 48 go· Strajk nie objął północnej Grecji. 

Przemówienie 

tow. Premiera J. Cyrankiewicza 
W dniu wczorajszym na posiedzeniu Rady Stolecznej PPS - sekretarz ge­

neralny CKW PPS tow. Józef Cyrankiewicz wygłosił obszerne przemówienie na 
temat reakcyjnej roli, spełnianej przez prawicę socjalistyczną i omówił zada­
nia walki z reakcyjnym odłamem socjalizmu, walki o wzmocnienie jednolitego 
frontu I pełną jedność klasy robotniczej. Ze względu na wielką wagę wypowie­
dzi premiera tow. J. Cyrankiewicza pełny tekst przemówienia podamy w 
Rumerze jutrzejszym naszego pisma. 

W drugą rocznicę podpis·a]lia układu o przy• 
jażni i wzajemnej pomocy między Rzecząpos­
politą Polską a Federacyjną Ludową Republiki& 
Jugosławii przesyłam na r~ce Pana dla naro· 
dów Jugosławii w :imieniu n&rodu polskiego 
i własnym najserdeczniejsze życzenia. 

W duchu szc71erej !Przyjaźni będziemy i na• 
dal kroczyli na wspólnej drodze; prewadząceij 
-nas do .postępu i trwałego pokoju. 

(-) BOLESŁAW BIBRf!JT" 

„J,ego Ekscelencja Pan Józef Cyra·nki·ew:icz, 
~rezes Rady Min,i>Strów, Wa·rszawa. 

W drugą rocznicę podpisania układu o przy• 
jaźn'i i wzajemnej pomocy między Rzeczpos.po­
Ji'lą Po'1ską a Federacyjną Ludową Republiiką 
Jugooławii niech mi wolno będzie, Painie Pre· 
mierze, przesłać Panu w imiell'iu narodu i rzą­
du Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławid 
nil!jserdecz.nie~ życzeni·a. 

Wyniki tego paktu miały już dotychc~s 
wielkie znaczenie dla na5zych krajów. Jestem 
głęboko przekonany, że układ ten przyczyni 
się j.eszcze ba,rdz.iej do dalszego zacieśniell:ia 

naszych przy}acielskich i sojuszniczych sto: 
sl.IJllków w dziedzinie gos-poda·rczej, kultura41.ej 
i ;politycznej, 

Prezes Rady Ministrów 
Marsrzałek Jugosławii 
(-) JOSIP BROZ-TITO" 

„Jego Ekscelencja Marszałek Josip Broz-Ti· 
to, Prezes Rady Ministrów Federacyjnej Ludo• 
wej Re;publiki Jugosławi·i, Be'1grad. 

Z okazji drugiej rocznicy podpisania ukła· 
du o przyjaźni i wzajemnej pomocy między 
Rzeczpospolitą Polską a Federacyjną Ludową 
RepubHką Jugosławii pragnę przesłać w ~mie­
ll!iu własnym i rządu Rzeczpospolitej Polsk.iej 
Pa,nu, Panie Mars.załku, i rządowi JugosławM 
serdeczne !P-OZdrowiep.ia. 

Z rado.ścią stwierdzam, że sojusz nalS.z umoc· 
ni wzajemną przyjaźń, wypróbowaną w cięż· 
kich doświadczeniach wspólnej walki przeciw 
hitlerowskiemu wrogowi, oraz stał się trwałą 
podstawą do dalszej współpracy dla dobra na• 
szych ,państw i ich stałego rozkwitu. 

(-) JÓZEF CYRANKIEWICZ" 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera po­
daje z Aten, że nie bacząc na nową ustawę, 
zabraniającą strajków, greccy pracownicy 

Pakt posłuszeństwa dolarowi 
podpisano w Brukseli 

Gdy Związek Radziecki demobilizuje 
Truman zada wprowadzenia obowiązkowej służby woiskowei w USA 

NOWY JOK PAP. Prezydent Truman wygło 
BRUKSELA, PAP. - W dniu wczorajszym sił na wspólnym pÓsiedzeniu obu izb kongre 

nastąpiło podpisanie paktu Wielkiej Bryta!l!i, I su, przemówienie w, kt?rym ~mówił pe-"'.ne 
· · · k · · B 1 p kt . kl problemy 111nerykans'k!le) polityM e:agramcz-

Franci1 i raJOW ene uxu. a zawiera a- . . , 
ne) i przedstawił k1lrka projektow ustaw. 

uzule polityczne, społeczne, gospodarcze i o- Projekty prezydenta Trumana obe 'mują spra 
bronne. Nale:fy podkreślić, że w pakcie bru- wę wprowadzenia obowiązkowej służby woj 
k - · · lnie umieszczono n.-.-~ --· ·~ ncj uprze skowej - uchwalenia ustawy o przeszkoleniu 

d · f ł · kt · st k' prze j wojsk0~·.'ym oraz szybkiego pre:yję~ia planu 
mo ormu y, ze pa Je s ierowany • Marshalla. 

ciwko możliwości powtórzenia się agresji nie- Uzasadniając swe wnioski, prezydent Tru-
mieckiej. · man ltSfłował wyw·ołae W11ażen·re, jakoł>y wpro 

wadzenie ich w życie miało przyczynić się 

do utrwalenia pokoju. Mówca, domagai.ąc się 

szybkiego u:hwalen:ia planu Marshalla, pod­
kreślił, że plilll ten stanowi podstawę ainery­
kańskiej polityki zagranionej. 

Mówca zaatakował •równocześnie Związek 
Radziecki, na który usiłował przerzucić c>dpo 
wiedzialność e:a napiętq sytuację międzynaro 

do wą. 
Prezydent Truman powtórzył w przemowie­

niu swym znane tezy amery~uńskiei, p&lit%i 
zagranlcznej, sprzeczne ~ za.sadami 'Wl\Póli"M-

cy międzynarodowej, 01rae zaatakował prawo 
veta w ONZ, - uważając .równocześnie za 
wskazane „zaapelnwać" do Związku Radziec­
kiego o ,;sz::zery udział w wysiłkach zmierza 
jących do utrwalenia pokoju". 

Z kolei poruszył Truman sprawy, ~wiązane 
z podpisanym w dniu wczorajszym paktem 
brukselskim i zapowiedział pełne poparcie 
Stanów Zjednoczonych dla sygnatariuszy te­
go paktu. Prezydent Tiruman zakończył swe 
'przemówenie zdawkowym oświadoz;eniem o 
,,wiernoś<,1i ~tanń_łV Zje<)noczonych·· dla 0r'ląnł 
za<liji łlllllład~ ~~„ -
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Bankructwo doktryny Trumana 
' Henry Wallace ~11elu e do Kongresu o zerwanie z nol tyką histerii 

WASZYNGTON PAP. - Henry Wallace 
wy--slał do komisji spraw zagranicznych kon­
gresu depesz~. w której apeluje o bezzwlocz· 
ne pQloilenie kresu rozpętanej w Stanach Zj.e­
dnoczonych liisterii politycznej. \A/aflace pod­
kre.ślil, i.e nikt nie 'Zagraża bezpieczeństwu St. 
Zjednoczonych. Zadaniem kongresu. jest uspo­
kojenie opiJ1ii publicznej i troska nad utrwale­
niem zasad etycznych wśród obywateli ame­
rykańskich. 

czonych na nowe tory, a mianowicie na tory przewodniczący związku zawodowego praco­
pokoju i współpracy międzynarodowej. I wników przemysłu elektrycznego i maszyno­

Henry Wallace podał do wiadomości, że wego ero. Jest to największy związek zawo· 
do trzedej partii przy<;tąpił Albert Fitzgerald, dewy, jaki wchodzi w skład CIO. 

Olbrzymi strajk w Chicago 
Pracownicy przetwórn1 m·ęsnych rzucili . pr„cę 

Nr '1'1 

Loka~e dolara 
orzy iednym sto:e z hitler1wcu1I 

MOSKWA PAP. - Dziennik „Trud'', oma­
wiając konfere11cję paryską, podkreśla, że 
zgodnie z generalną Unią polityki Wall-Street 
konferencja paryska postanowiła zaprosl.6 do 
udziału w nilll'adach przedstawiclell niemiec. 
kich. Niemcy będą również reprezentowani 
w samym komitecie, który ma być utworzony 
na ko~rencji. W ten sposób w gmachu tran 
cuskieqtl ministerstwa spraw zagranicznnych 
Niemcy po raz pierwszy zostaly otwarcie po­
l:raktowane, jako kraj, wobec którego w ra. 
mach planu Marahalla stosowana będzie zasa 
doa największego uprzywilejowania. Obecna · sytuacja międzynarodowa - zazna 

czył Wallace w swe] dep-es-zy, - jest wyni­
kiem zupełnego bankructwa doktryny Truma­
na. Jedynym wyjściem z &ytuacji jest skiero­
wan·:e polityki zagranicznej Stanów Zjedna-

NOWY JORK. PAP. 100 tysięcy robotni- Strajk unieruchomił połowę orodukcji Lokaje dolara w Anglil i Francji - czyta-
ków Przetwórczego Przemysłu Mięsnego w przemysłu przetworów mięsnych. Przy pra- my w artykule - współzawodniczą ze sobą, 
Chicago, należących do CIO, porzuciło pra- cy pozostało około 100 tysięcy robotników, by wykazać Departamentowi Stanu, że gotowi 
cę. Próba pośrednictwa dokonana w ostat- należących do niezależnych związków, zgru- są wybaczyć junkrom l momipollstom niemiec 
nim momencie przez Trumana, została od- powanych wokół AFL. Robotnicy ci otrzy- kim ich zbrodnie wobec ,ludzkości. Wyki cze 'e 1aw;cowców 

z czrnłe: ,un secja-ish'cue· 
PRAGA PAP~ - Min.ister Opieki Społecz· 

nej - Erba.n, analizuje na łamach dziennika 
„Pravo Lidu„ przyczyny reorganizacji doko­
nanej w łonie czecbosłowacJdej partii socjal -
demokratycznej w czasie ostatniego k:ryzysn 
.plllitycznego w Czechosłowacji. „ Wykluczy­
liśmy z partii - pisze Erban - ludzi, którzy 
usiłowali wspólnie :z czechosłowacką pcmvicq 
1 różnego rodzaju antyrobotniczymi i antyso­
cjalistycznymi grupami rozdzielić naród na ko­
munistów i niekomunistów, widząc w walce 
• komunistami jedyny cel socjalnej demokra­
cfi. Wykluczyliśmy z partii ludzi„ osobiście 
odpowiedzia1nych za to, że w pamiętnych 
dniach lutego br. ruch 60Cjal - demokratyczny 
pozostawili własnemu losowi względnie kiero­
wali nim fałszywie, drogą wiodącą do zguby". 

rzucona ponieważ przedłużone warunki od- mali niedawno podwyżkę 9 centów na go- , Nic w:ęc dziwnego, że objęcie Niemie-: pła 
powiadały jedynie pracodawcom, dążącym dzinę, natomiast żądania robotników ero pem Marshalla wiąże się ze sprawą utworze. 
do utrzymanfa robotników przy pracy bez I o przyznanie podwyżki były odrzucone przez nia armii niemieckiej. Za(anie to - jak wia 
podwyżki płac. producentów. domo - wykonuje gen. Clay. 

OMTUR zglosil wystqpienie 
z szeregów pseudosoctalistycznego zw:ąlku Młodzieży Socjalistycznej 

WARSZAWA PAP. - Komitet Centralny' wieniu działalności międzynarodowego związ­
Organizacji Mlodzie'i:y TUR na posiedzeniu ku młodzieży socjalistyczne; i po stwierdze· 
odbytym w dniu 14-go marca 1948 r. po omó- niu, ie działalność ta nie służy interesom so-

Kongres ludowy w Berlinie 
Dziennik „Mlada Fronta.", omawiając zmia- BERLIN PAP. - Stały wydział Kongresu 

ny, zaszłe w łonie partii socjal - demokraty- Ludowego pod przewodnictwem doktora Kuel· 
cznej, stwierdza, że partia ta drogo zapłaciła tze opracował projekt re-zolucji, który ma być 
za politykę swego kierownictwa, politykę, przedstawiony delegatom kongresu. Przygoto­
zmierzającą do utwonenia bloku antykomuni· I wano również projekt składu Rady Ludowej. 
,stycznego wspólnie z p!lrtiaml prawicowymi. Lista zawiera m. in. około 100 nazwisk działa-

czy ze stref zachodnich Niemiec. 
Delegaci przybyli na kongres do Betlina 

ze stref zachodnich musieli !Przezwyciężyć po 
drodze szereg trudności, gdyż w stref.ie ame­
rykańskiej odmówiono im wydania paszpor· 
tów międzystrefowych. 

cjalizmu i światowego pokoju, postanowił je· 
dnoglośnie zgłosić swe wystąpienie z między­
narodowego Związku Mlodzieży Socjali1tycz.­
nej. 

Na skutek za~adniczej różnicy w ocende ro 
li Międzynarodowego Związku Młodzieży So­
cjalistycznej a młodzi·eżą socjalistyczn11 Polski 
- organizacja mfodzieży TUR od pr:eszlo to· 

ku nie brała praktycznie żadnego udziału w 
pracach MZMS. 

Komitet Centralny OM TUR stwierdza, 'ie 
działalność polityczna MZMS wymierzóna 
przeciw jednolitemu frontowi młodzieży robo· 

• · • tniczej i Swiatowej Federacji Młodzieży De-

R ob Ot ni Cy Włoscy Wstrzyma 11 tra n sporty mokratycmej, aluźy interesom sil wrogich so-

: 

-cjalizmowl, służy interesom imperializmu ka-

. :i t~f~Z~:Yooci0;~~:sz~j.!~ąz~~o j~1~~~;iiie~~= 
złomu żelttznego - W". wożonego do Stanów Zjednoczonych cjal~tycznej, OM TUR deklaruje jednocze§nie 

Jł SWÓJ pozytyw.ny stosunek i wolę· współpracy 
RZYM PAP. - Jak podaje dziennik „Uni­

ta" rady załogowe większych. przedsiębiostw 
metalurgicznych w północnych Włoszech we­
zwały robotników, zatrudn:onych w tych 
pr·zedsiębiorstwach do zaprzestania ładowania 
30 tys. ton złomu, prze1:naczonego na eksport 

z Włoch do Stanów Zjednoczonych. W ciągu\ opróżniają już załadowane pociągi. Również z wszystkimi ugrupowanialpi młodzieży socjall 
roku 1947 ta partia złomu przywieziona zosta robotnicy zakładów Fiat w Turynie postano- stycznej świata, stojącymi na platformie jed· 
ła do Włoch z zachodnich stref okupacyj- will nie dopuścić do wywozu złomu. Podo-1 nóści działania klasy robotniczej, jako jedy­
nych w Niemczech i na podstawie kontraktu bnie postąpili pracownicy zakładów w Dalmi nej siły zdolnej do przeciwstawiania się wo· 
e:awartego pomiędzy włoską firmą skupu su- ne i Ilva. jennym zakusom kapitaliizmu. 

Wszystkim Tym, którzy okazali_ nam 
tyle współczucia z powodu zgonu Na· 

rowców metalowych i amerykańskimi władza 
mi wojskowymi, rozdana została różnym przed 
siębiorstwcm włoskim dla zużytkowania. 
W końcu lutego br. Departament Stanu zleclł 
rządowi włoskiemu a!Jy odebrał te partle zło 
mu •od firm włoskich i przesłał je do Stanów 
Zjednoczonych. 

Cukru ... mamy d·OIYćiJ 
. , Ieszc;zę eksportuiemy do Anglii an;: · sz.ego· Męża i Ojca 

KONSTANTEGO BOCUSŁAWSKIEGO 
oraz PP. Docentowi Dr. Landsbergowi 
i Dr. Pensonowi za ofiarną i pełną po­
sw1ęcenia opiekę w czasie choroby -
serdeczne podziękowanie składa 

Ra.dy załogowe postanowiły zawiesić wszyst 
kie prace przy ładowaniu złomu. Robobicy 
fiirm Breda, Falko i Redacli w Mediolanie 

WARSZAWA (PAP). Za-0patrzenle kraju w I ~ewnych pozo~tałyc~ j~szcze na składach ilo­
cukier komercyjny w okresie śwląte~ym sci z poprzedniego miesiąca, Centralny Zarz~d 
będzie zupełnb dostateczne. Niezależnie od Przemysłu Cukrowniczego przydzielił do dy­

strybucji wewnątrz kraJu na 1'l&l'ZeC ZO ty. 
sięcy ton cukru, który już rozprowadzony Jest 
przez składy ,,Społem" i PCH. Każdy już w 
tej chwili, nie odkładając do tygodnia prr.ed· 
świątecznego, powinien zaopatnyć się w cu. 
kier, co ułatwi pracę detalistom. 

RODZINA 

Dnia 3 marca · b. r. w sanatorium 
dla płucne-chorych „TOZ" w Sokołow­
sku zmarła po długich cierpieniach 

tow. SARA lf.RELL 
przeżywszy lat 20 

o czy1n zawiadamiają w smutku pogrą-
żeni 

W dniu 15 b. m. zginął śmiercią tragiczną zastępca komendanta Straży 

Przemysłowej oraz członek Polskiej Partii Robotniczej 

tow. Swiderski Józef· 
Pogrzeb nastąpi w dniu 19 b. m. o godz. 16 z domu żałoby przy ul. Piotr· 

kowskiej 31 m. 24. 

Na smutny ten obrzęd zapraszają 

1891-g 

KOŁO PPR i RAD.A ZAKŁADOWA 
Centrali Zaopatrzenia Materłalowego 

Przemysłu Włókienniczego 

1889-g 
TOWARZYSZE Z KOŁA PPR 

W SOKOŁOWSKU : \ :-. :: . „„, .. # ~ : •• ' • • • ! 

'i 7 wierni, widzieliście swoimi oczami cud, 
of:arujcie na ozdobę meczetów!" Emir 
pierwszy rzucił na tacę garść złotych 

monet, po nim rzucili po złotej mone­
cie wezyrowie i dostojnicy, a potem na 
··ód zaczął szczodrze sypać srebro i mie 
dziaki; tace napełniły się i mułłowie 
musieli zmieniać je aż trzy razy. 

Jak gdyby w odpowiedzi zebrani wl wadzili ślepego w żebraczym, nędznym 
śpichrzu zapłakali, zawyli, zaczęli ję- ubiorze. Kaleka szedł macając ręlc:orna 
czeć i zgrzytać zębami; mułła za.~ rod- w powietrzu i potykając się o· karnie­
niósł głos i ciągnął dalej: nie. Podszedł do głównego iszana, padł 

- Ofiarujcie prawowierni na ozdobę przed nim na kolana i dotknął w:ir9ar.1i 
meczetów, a datki wasze będą przez stopni grobu. !szan położył ręce na je­
Allacha zaliczone. go głowie i ślepy ozdrowiał moment::il-
Chodża Nasredin zajrzał do śpichrza. nie. 

Przy samym wejściu leżał na noszach - Wiqzę! Widzę! - krzyknął wvso­
ospowaty, tłustomordy sługa, za nirn kim, drżącym głosem. - O najświętszy 
w półmroku widać było mnóstwo ludzi Bogaeddin, widzę, widzę! O, nadzwy­
na szczudłach, na noszach i obanjażo- czajne uzdrowienie, o, wielki cud! 
wanych. I nagle od strony grobnicy r ·'Jz- Tłum modlących s:~, zebrał się wokół 
legł się głos głównego i sza na, który c'o- niego. Wielu . podchodziło i pytało: -
piero zakończył kazanie: „Powiedz, jaką rękę podniosłem - pra 

- ślepca! Przyprowadźcie do mnie wą czy lewą?". - Odpowiadał trafnie, 
ślepca! wszyscy przekonali się, że człowiek ten 

Mułłowie odepchnąwszy Chod·~ę N::is rzeczyw;ście przejrzał. I wtedy w tłum 
redina weszli do dusznego półmroku, pa ruszyła cała gromada duchownych z 
nującego w śpichrzu i po chwili wypro- miedzianymi tacami, wołając: „Prawo-

Kiedy potok ofiar począł się zmniej­
szać, ze śpichrza wyprowadzili kulawe­
go i ten dotknąwszy stopni grobu ozdro 
wiał tak szybko, że odrzuciwszy swoje 
szczudła zaczął tańczyć wysoko podrzu 
cając nogi. I tym razem duchowni z no­
wymi tacami ruszyli w tłum, wołając: -
„Ofiarujcie coś, prawowierni!" 

Siwobrody mułła podsŻedł do Cho­
dży Nasredina, który oglądając śc;iany 
śpichrza, w skupieniu nad czymś rozmyś 
lał. 

- O, prawowierny! Widziałeś wielki 
cud. Złóż ofiarę i datek twój będzie za­
liczony przez Allacha. 
Chodża Nasredin odpowiedział tak 

głośno, ażeby wszyscy w okół mog!i 
go usłyszeć. 

- Nrizywasz to cudem i żądasz ode 
mnie pjeniędzy. ~o pierwsze pieniędzy 
nie oosiadam, a po wtóre jestem saJTI 

WARf;,ZAWA (PAP). Wielka Brytania w ra. 
mach zawartej z Polską umowy, zakupiła 

ostatnio 15 tysięcy ton cukru. Pierwsze tra.ns. 
porty cukru do Anglii odejdą jeszcze przed 
świętami. 

~T~buna ... ,..1--!.:-
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wielkim świętym i mogę dokonać jesz­
cze większego cudu I 

- Jesteś bluźniercą! - krzyknął muł­
ła gniewnie. - Nie słuchajcie go mu­
zułmanie, to szatan przemawia jego usta 
mil 

(D. c. n.) 
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Trwałe dzieło przyjaźni polsko-jugosłowiańskiej 
To I owo 

Balkon i polityka 
„Wolno-ć, Tomku, w swoim domku nawet 

w wannie sadzić be.z„." - ta kpowiada popu­
larna piosenka. Piosenko ta widać nfa jest 
znana w Stanach Zjednoczonych A. P„ gdyż 
ostatnio zastanawiają się tam, czy wolno np. 
mister Trumanowi założyć balkon w Białym 
Domku? Biały Domek jest, jak wiad.imo, oso­
bistą rezydencją prezydenta Trum.ina, prezy­
dent ma chęć „na balkon", a tu kong!esmani 

Wywiad. z ambasadorem Jugosławii Ra~e Pribicevicem 

I 
W a:wiqzku z przy.padającą w dniu 18 marca br. drugą rocznicą zawarcia układu I' 

o przyjaźni i wzajemnej pomocy między Polską a Federacyjną Ludową Republiką Jugo­
sławii, ambasador jugosłowiański p. Rade Pribicevic udzielił przedstawicJelowi RAP na­
stępującego wywiadu: 

powiadają: stop, to hi.storyczny budyn~k, - JAK OCENIAJĄ NARODY JUGOSŁA-f o przyjaźni między Jugosławią a Polską. 
zrcs?.tą z wygodami, które w zupełnoś~i wy· WH ROZWIJAJĄCĄ SIĘ PRZYJAŻŃ z POL- - . JAK OCENIA PAN AMBASADOR RE-
starczaly pańskim poprzednikom, a pan chce - SKĄ? ZULTATY PRAKTYCZNE ZAWARTYCH U-
b·1Jkon? A po co? Masy ludowe naszej federacyjnej Re· MÓW? · 

P d t T d · · · publiki, kt-óra stanowi braterską rodzinę wol-rezy en ruman, z a;e się, na powyl.5Ze - Za doniosły •rezultat !Podpisanego ~rzed 
l · · dal d · · d 1 · 1 nych narodów, bardzo W""'oko cenią więzy „ PY anie me uzasa mone1 o pow:er .z1, a e i ·~ dwoma laty 'układu o przy1'ażni i wza1·emnejl 

k 'd · d ·1 h b h d · w przyjażni z Polską Ludową I cieszą .się szcze-az y s1ę omys a c y: a, o co mu c o z1. y- womocy uwa.żam wspólne wystąpienie naszych 
b · dr d i.. D b b · I rze z powodu postępui·ącego rozwoju i pogłę-ory, moi o zy, wyvory. o rze y uy o, rządów - łącznie z bratnią i so1·uszniczą Cze-

k „ · · · I k · bien·ia tej przyj.ażni. proszę was, ropie przemow1enza e e cy1ne chosłowacją- w sprawie Niemiec. Mam tu na 
z !JC!lkonu Białego Domu. Budynek hi;;toryc;;- Więzy, łączące dziś kraj'2 .słowiańskie, uwa, myśli odbytą przed miesiącem .naradę trzech 
ny . swoje wrażenie robi. I w ogóle t batku11u żarny za jedną z największych zdobyczy na- ministrów spraw zagranicznych w Pradz-e. Był 
człowiek inaczej \•rygląda. Tacy kra:-.or.1 ·:5v•'~Y i;zych cza6ów, za najpoważniejszą rękojmię to nieodparty w swej wymowie apel, zrozumia­
ju'.; np. fuehrer czy duce głównie na b·1/k'l- lepszej przyszłości. Podczas wojny narody 6~n- ły dla wszystkich sił demokratycznych świata, 
nach mowy trzymali i na tym się zasadzały wiań~kie złożyły największe ofiary w walce apel do czujności wol>ec wysiłków wrogich po· 
w znacznym stopniu ich sukcesy u p. t .publicz z fcszyzmem. Na·rody Jugosławii i naród poi- kojowi ośrodków reakcyjnych w kierunku po-
no~ci. ski należą, jak wiadomo, do najardzi-ej rposzko- wojennej odbudowy Niemiec. 

A p. Trumanowi bardzo na sukcesach zale- dowanych. Posiada to szczególną wymowę, że 
ży, bo sytuacjri jest trochę groźna. Pierws~e dziś, po wojnie, kraje na&ze obok ZSRR prz'l- Nasza współpraca polityczna, oparta na pod­
wybory, dokonane niedawno w dzieln;c{ Brnnx dują w dziele odbudowy i rozwoju gospodar- pisanym w Warszawie układzie, wzmacnia siły 
1:v.~w-York), mimo, iż obstawione ':>y.iy !lUez czego. Kroczymy również obok siebie w pierw· dem0<krcji i pokoju. Dodaje ona otuchy tym 
we2ydenckiego przyjaciela, p. Flynn'!, pizyn; 0 • szych szeregach tych sił, które walczą nie· wszystkim, kto widzi całą zbrodniczość dzisiej­
sly tzw. druzgocące 11.l.vycię.stwo„. J:.f'nd~--h!o- ustępliwie o trwały i sprawiedliwy pokój m!ę· szych knowań imperializmu. 
w . partii Wallace'a. lsacsonowi. Po orinie~10 d·zy narod-0mi. O dodatnich i owocnych wynikach, jakie 
nej wiktorii, lsacson oświadczy/, iż wyborcy Przyjaźń nasza wynika nie tyllw ze wspól- daje zawarta między naszymi państwami k-0n­
y!osując na mego, opowiedzieli .~1ę przeciv1 nego losu przeszłości. Nie tylko „e wspólnych wencja o współpracy kulturalnej, wiedzą chy­
pc!tiom, kic;} eh polityka prowadzi do wojny, zadań obrony naszej wolności ; bytu państwo ba wszy-scy. Współpraca ta systematycznie roz­
s~cmuwi zdradę testamentu F. D. Roosevelta wcgc przed groźbą odrodzenia re 1kr.yjnycn szerza si~ i rozwija. 
i wiedzie do inflacji or:iz pogwałceni" .swohvd Niemiec. Opiera się ona również na wsp61ro- Rocz11icę ;podpisania konwencji powitały 
obywatelskich„. cie naszych ideałów, wyrasta z naszych tak otwarte ostatnio wystawy: grafiki polskiej 

Powyższe wydarzenie nie wyd'lt:'! się dowo bliskich sobie, postępowych i sprawicd/iw) eh w Belgradzie i malarstwa jugosłowiańskiego 
dzić, aby prezydentowi Trumcmowi pomógł systemów spolec2no-politycznych, które ot.wo- w Warszawie. Kraje nasze zwiedzają nawza· 
w akcji wyborczej nawet.„ balkon. Boć - jak rzyły przed narodami Jugosławii i Polski me- jem i coraz liczniej dziennikarze, literaci, ucze­
wskazuje „wypadek" z Isacsonem - ważne jest ograniczone perspektywy pokojowego rozwo- ni i artyści. Każda strona ufundowała liczne 
nie to, SKĄD się przemawia, ale CO s;c: r.;rw: ., ju i pomy.ślności narodowej. 6typendia naukowe. Wp-rowadzi'li"śmy wzajem­
No i czy to „co" wyborca bierze na serio, czy Te oto względy decydują o tym większej ną wymianę wydawnictw we ws.zysbkich dzie­
t~ż uważa za t. zw. lipę wyborc1ą.. F Tam. trwałości zawartego przed dwoma laty układu dzinach słowa drukowanego. Obecnie w Pol-
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Marszałek Broz - Tito 

sce przebywa na studiach około 50-ciu stu<łen• 
tów jugosłowiańskich, którzy !kształcą się n.a 
najlepszych uczelniach akademickich, wwięk· 
swści na 'Politechnikach. W polskich i jugo.sło· 
wiańskich szik:Ółach zawodowych, w głównych 
ośrodkach przemysłowych uczy się dziś IPO 600 
uczniów z każdego z naszych krajów. 

Umowa hamdlowa między !l.1aszymi państw.a.· 
mi zawarta została niespełna przed rokiem. Na 
jej podstawie już dziś u:kuteczniana jest wieio· 
krotnie większa wymiana towarOJWia, niż to 
miało miejsce za czasów dawnej Jugosławii 
i dawnej Polsk i. Przemysłowi !Polskiemu do· 
starczamy cennych rud metalicznych, m:iedz,i, 
konoipi, chmielu i tp. Poza tym iimportujemy do 
Polski skóry, tytoń i owoce. !!.'~„zdolnucb droqa stoi otu;ore .... 

'lanow1· '"H[h · we Wio' b1·enn1·[IW1· 0 · :oęE::::r~~im:~~i~~~~:n';l~~~~:~~~ ~ ~n 11 n łi I należą do krajów najbardziej zniszczony<lh. 
Nowa Pols.ka i Nowa Jugosławia w ciągu 3-ch 

ze stanu upośledzenia I wyniosła na najbar- Wydział Włókienniczy Politechniki Łódzkiej ~at powojennyc~ n.a pol_u up~zemysł~~ienia 
dziej zaszczytne i odpowiedzialne stnowiska. przygotowuje pierwszych w historii naszego l odbud?wy zdz1alaly o .wie-le :"1ęceJ, m.z. stara 

11~1 ro~ofni~Ow na o~powie~lialny[~ 
Ustrój demokracji ludowej wysuwa na czo­

łowe stanowiska ludzi nowych. 
Droga do awansu społecznego była daw­

niej otwarta prawie wyłącznie dla klas po­
siadających. Liczne były wypadki marno­
wania się bezcennych talentów. 

Dopiero Demokratyczna Polska Ludowa da­
jt; możliwości ludziom awansu, którzy choć 
me mogą WYkii~ć si~ ąni „wysokim urod~e­

ie ' , art odpowie~nim majątkiem czy „sto­
sunkami", wyróżniają ~ę swymi wodzony­
mi zdolnościami. 

Oczywiście, zdolności wrodzone to jeszcze 
nie wszystko. Potrzebna jest rzetelna wie­
dza i określony zasób wiadomości. Rozsze­
rzająca się stale sieć najrozmaitszych kur­
sów, szkół i wyższych uczelni, rosnąca stale 
rzesza studentów, wywodzących się z ludu 
jest gwarancją~ że młodzież robotniczo· 
chłopska widzi już przed sobą rozlegle pers­
pektywy, przyszłości. Zresztą w ciągu 3-ch 
lat dziesiątki i setki tysięcy ludzi na nowych 
stanowiskach, pomnożyły zasób ich wiado­
mości i podniosły swój poziom intelektualny. 

'Weźmy jako przykład przemysł włókienni­
czy, w którym przed wojną dyrektorskie sta­
nowiska obejmo;,..,ali prawie wyłącznie sy­
nowie fabrykantów, w najlepszym wypadku 
ich bratankol.,vie i inni krewniacy, Nawet 
stanowisko majstra przechodziło najt.~ęściej 
z ojca na syna. 

Tymczasem w r. 1946 wysunął upaństwo­
wony przemysł włókienniczy na stanowiska 
kierownicze · (majstra, kierownika oddziału, 
dyrektora farbyki itp.) '759 robotników W 
r. 1947 wysunięto zaś 870. Łącznie od chwili 
wyzwolenia uzyskało awans społeczny 2.787 
robotników. z których w warunkach przed­
wojennych 95 czy 98 proc. pozostałoby po 
dzień dzisiejszy przy• swoich dawnych, mniej 
wykwalifikowanych zajęciach. Potężna fala 
naszej „bezkrwawej rewolucji" wyrwała ich 
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Przemysł wełniany walczy o pierwszeństMo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych pierwsze 
miejsce w PZPW Nr 1 zajęła Zofia Fran­
kowska (145,8 proc.). Józef Kossakowski 
osiągnął 141,6 proc. 

• W PZPW Nr 2 wyróżnili się: Franciszek Pi­
. Jarski i Henryk Pająk (po 160 proc.) oraz Wła-
dysław Linczewski (154,5 proc.), 

W PZPW Nr 35 wyróżniły się: Lucyna Dą­
browska (158,3 poc.) i Maria Bartczak (150 
proc.). 

W PZPW Nr 36 wysunęli się na czoło Re­
migiusz Wójcicki i Henryk Bomba (po 160 
proc.). Zygmunt Arendt osiągnął 159,6 proc. 
Stefan Franiak 159,3 proc. i Stanisław Wy­
pych 158 proc. 

W PZPW Nr 38 Stanisław Rosiak osiągnął 
160 proc„ a Eugeniusz Rosiak 159,6 proc. Ja­
nina Kozielska uzyskała 158.4 proc. 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Zygmunt Mor­
ga (149,2 proc.), Józef Kowalski (147,1 proc.) 
i Marian Farkiewicz tl42(1 proc.~. • 

I obecnie nie ma we włókiennictiwe bran- przemysłu inżynierów włókienników, wywo- Pol~ka ~ stara Jugosł.aw1a w c~ągu Ja;t między· 
ży, nie ma fabryki w którejby nie działali, dzących się z ludu i dla ludu pracujących wo1e;ny~h. Oba . nasze k ra1.i: pr:wkroczyiy 
nie pracowali robotnicy, wysunięci na nowe Podobne przemiany obsewować możemy. we prze wo.Jenny po.zi~m. prod~tkcJi !Przemysłowe). 
wysokie stanowiska. wszystkich gałęziach przemysłu, w komuni- . Wspolne wys1łk~ .J v:za;emna _P_omoc r:złat· 
Mało tego, setki i tysiące dorosłych włók• kacji, w administracji państwowej, w szkol- wrn f:CIIl} :rze~wycięzeme . 1-rudnosci gosp~dar· 

niarzy podnosi stale swój poziom umysłowy nictwie - jednym słowem we wszystkich ozyc : . ;a ie Jes~~ze pr~ezyw_amy, PX:Y:1'1~zą 
na liczny~h kursach i przygotowuje się do dziedzinach rozwo; gosp.o ar .1 naro owe1 naszyc ra1ow. 

b · · "' d · · d · d · l h f k · · p t · rt d k . . . . W :z,akonczenm rozmowy pan ambasador o Jęcia ~ar z1eJ • o po~e zia nyc un CJJ... o ę~ny nu . emo rac31 ludowe3 z1.mat~ zwr.aca się POD ADRESEM CZYTEl!NlKóW 
W Techm~um Włokienn1czym rosną nowe ka- osta~me resztki z~urszałych przesądow 1 POLSKIEJ PRASY ROB01NICZEJ: 
dry techmczne, a w szkołach przemysłowych I otwiera coraz szerzeJ podwoje przed każdym 
kształci się młodzież robotniczo-chłopska. zdolnym obywatelem. · „Pragnęljbyśmy, ażeby robotnicy polscy 

jak najliczniej zwiedzili naJSz kraj. Przeko· 
nalibyście się, drodzy przyjaciele, naocznie, 
jak jednomyślny i pelem zapału jest na.sz 
lud, jak .radosny je3t nasz twórccy wy.silei}i;. 
Jak doniosłe, głębokie i wszechst·rcmne jest 
odrodzenie życia narodów Jugosławit. 

,!lllłllllUlllllltlłfllłłUllllUlllllłlllfllllllllllłlłłlllllllllłlllUllllłllllllllUlllłtlłlllfllllftłllłlłllllllłllłClłllllllllllłCllllłllłUllllllłllllłlłllllllłłlUlłłłlłlłlUU 

'====„: Dalszy rozwój włókien niclwa ~ 
H'ielhi zjazd UJ Lodzi 

W dniach 9 i 10 kwietnia b. r. odbędzie mawiać będzie możliwości małej racjonali-
się w Łodzi wielki Zjazd, poświęcony za- zacji w poszczególnych działach włókien­
gadnieniom związanym z t. zw. małą, ra- nictwa. Za podstawę dyskusji służyć będą 
cjonalizacją pracy. dotychczasowe osiągnięcia fabryk w ich 

w Zjeździe wezmą udział najwybitniej- walce o usprawnienie procesu produkcyj­
nego i technologicznego. 

si fachowcy z przemysłu włókienniczego. Wyniki Zjazdu stanowić będą punkt 
W ramach Zjazdu wygłoszonych zostanie wyjścia dla dalszego rozwoju włókiennic­

kilkanaście referatów, z których każdy o- twa polskiego. 

Z radością powitaHśmy pomyślne 1oz· 
wiązanie kryzysu politycznego w Czecho· 
słowacji, które raz jeszcze ujawniło potęgę 
św.iadomego ludu i wzmocniło siły demo· 
kracji i pokoju na całym świecie. 

Jesteśmy spokojni o .naszą przy~a§ć. 
Nie obawiamy się żadnych pogróżek. Wfo· 
my, że budujemy dzieło tliWałe, bo oparte 
o lepszy i sprawiedliwy ustrój apolec:my, 
który jest nieZJwyciężooy". 

••••••••••••••••••••n•••••••••••••••••••u•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••u••••••••••••••••••••••••••••••••••••illliiiiiiii.'"'iiiii"iii"iii'"iii"iii"iii"'iii"iii"iii"iii'"iii"iii"iii'"iii"iii"ii'"iii"iii"ii'"iii"ii' ••••••..;.(W~yw~;1"a;d~ip~r;ze;p~r~·o~w;;..;atl;z;i~ł~M~· ~·~M;;.). 

Dopiero teraz Pauli zauważył, iż istotnie 
Launitz wygląda na niezwykle zmęczonego. 
Miał podkrążone i mocno zapadnięte oczy. 
Mówił cichym, pełnym zmęczenia głosem. Pul 
kownik przypomniał sobie, iż jest nie tylko 
dowódcą, lecz również gospodarzem. 

- Schtrem! zawołał Pauli, proszę zastrosz­
czyć się o naszego gościa. 

Na progu gabinetu ukazała się wysoka syl­
wetka adiutanta . 

- Mam wrażenie, ciągnął dalej pułkow­
nik, iż szklanka mocne.i kawy oraz kieliszek 
dobrego likieru są bardziej potrzebne majo­
rowi, niż dalsza rozmowa... Poproszę też 
połączyć mne natychmiast z obersturmbahn­
fuhererem Rummlem„. 

Schtrem stuknął obcasami lekierowanych 
~utów i wyszedł z pokoju. Wślad za nim 
podążył Pauli. Launitz pozdstał w gabinecie 
pułkownika, czekając na zapowiedzianą ka­
wę oraz likier. 

IV 
Pułkownik wyglądał bardzo posępnie, gdy 

wrócił do gabinetu. Miał twarz nalaną krwią. 
Cały ~glącl ]eł!o zdradzał aa~sze zde-

o ko dopowiedział, chciałem powiedzieć, pew­
{j nie, że to nieszczęśliwy wypadek? 

nerwowanie. 
- To nie sztab a po prostu dom waria­

tów! zawołał, stając na progu gabinetu. 
Schtrem słuchał spokojnie tych pełnych obu­
rzenia słów pułkownika. Adiutant dobrze 
wiedział, iż w podobnych sytuacjach najlepiej 
jest zachowywać milczenie i nie odzywać się 
ani słowem. 

- Za godzinę przybywa do nas dowódca 
korpusu, generał von Scherwitz. Ma przepro­
wadzić inspekcję. Czy pan słyszy, co mó­
wię?! Znów nagle zapienił się Pauli, gdy 
spojrzał na zastygłą w bezruchu twarz swego 
adiutanta. 

- Tak jest! Słucham; pa"nie pułkowniku! 
Słucham uważnie, wyprostował się służbowo 
adiutant. 

Zapanowała krótka pauza. Pauli west­
chnął głęboko i smutnie pokiwał głową. 

- W tej chwili dowiedziałem się o bar­
dzo smutnej nowinie. Pan von Rummel oznaj 
mił mi, że wczoraj został zabity komendant 
Naftogrodu.„ 

- Pewnie, part„., ale Sebtrem w porę eię 
~tl'ZY:mal ii . P.O~Ś§O QSt~-~~·~· 

- Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się, gdy 
\vyście się urodzili ,adiutancie, prawie krzy­
knął Pauli, ale tym razem możecie użyć wa­
szego ulubionego słowa.. . Tak est, zabili go 
właśnie partyzanci! Pomyśleć tylko, to już 
trzeci komendant, zabity przez partyzantów! 
I to w ciągu jednego miesiąca ... Jak tak dalej 
pódzie. to będą nam zabijać dwunastu komen 
dantów rocznie. Nie, na taki luksus nas jesz­
cze ni~ stać„. 

V 
Pauli i Launitz rozmawiali przyjaźnie, po­

pijając mocną kawę. Na małym stoliku sta­
ła karafeczka ze szmaragdowym płynem. Li­
kier istotnie był pierwszorzędny, a aroma­
tyczna mocca przyjemnie łechtała podniebie­
nie„. Pułkownik Pauli znał się na dobrych 
rzeczach. I nagle odgłosy jakichś zdenerwo­
wanych krzyków dosięgły zacisznego gabine­
tu. W drzwiach ukazała się wysoka syiwet­
ka Schtrema. Oznajmił urywanym szeptem 
„Generał von Scherwitzl". Pułkownik zerwał 
się szybko z miejsca, Żamierzając pójść na 
spotkanie dowódcy. Ale było 3uz za późno. 
Generał von Scherwitz ukazał się na progu 
gabinetu. 

- Dzień dobry! - z wyraźnym zdener­
wowaniem w głosie powitał ociężałego puł­
kownika, który zastygł w postawie służbo­
wej. - Muszę . natychmiast porozmawiać z 
wami w ważnej sprawie, pułkowniku . Za­
znaczam na wstępie, iż jestem z was bardzo 
nieza.Qo:wo.l.owb 



GLOS Nr" 

2q•k za wszellcą cenę 

Oplakan·e warunki bytil w krainie dolara 
.Jak ~yją amerykaflsc.y górnicy ? 

=-------------------------~ 

Ob. Ireneusz Dynowski. Piszecie nam, że 
chcielibyście zostać pilotem, ale obawiacie 
się, że 11:e względu na młody wiek nie przyj­
mą Was do wojska, a Wy chcielibyście j,uż 
tera1 rozpocząć przeszkolenie. Gdzie należy 
zasięgnąć informacji w tej sprawie? I w tygndr.~ku amerykańskim „Action" I jak również brak stacJi opieki nad matką l 

znajclujemy obszerny atykuł, p<>śwlęco"!·: dzieckiem, brak klinik dentystycznych dla 
spra\•'OZdanlu amerykaiiskleJ komlsil rzą dzieci, a także ogródków dz'.ecięcycli. Nierzad 
dowej, której polecono zbadać warunki k~ widzi slę dzieci, puszczone samopas i ba-

Ta „moneta lokalna" jest nad~r korzystna dla 
przedsiębiorcy: dzięki niej zmn:ejsza się ilość 
gotówki, potrzebnej mu na wypłaty, podnosi 
się obrót monopolistycznego sklepiku, no i 
upraszcza buchalterię. źycia pracy górników w Stanach Zjedno- w1ące się na torze kolejowym. 

czonych, Co się tym:y ogólnej opieki lekarskiej, to Raport stwierdza dalej, i:i. w osiedlach gór 
nic·zych nie ma przeważnie ani świetlic ani 
bibliotek. W niew'.elu tylko ośrodkach ko­
misja widziała baseny pływackie i boiska spor 
towe. Na 260 zwizytowanych osiedli zaledwie 
jedno zorganizowało kolonie letnie dla dzlecl. 

Drogi Kolego, dziękujemy Wam bardzo za 
zaufanie i w sprawie którą tak bardzo Was 
interesuje radzimy Wam zwrócić się do Ko­
mendy Org. „Służba Polsce" - Łódź, Curie­
Skłodowskiej 28, tel. 152.97, 

Wyniki prac komisji. na czele której ~!ość lekarzy iJ)rzemys•łowych jest nicdosta-
stał kontr-admirał Joel T. Boone,zostały lee.zna, ambulatoria nie posiadają koni~cz-
zebrane. na 300 stron.ach ilustrowanego nych urządzeń. Wobec tego, że przedsiębiorca 
sprawoz-danla, przynoszącego dane z 15 rozciąga kontrolę nad funduszem ubezpieczeń Jak Wam zapewne wiadomo w całym kraju 

powstaje sieć organizacji „Służby Polsce'', 
skupiającej całą młodotież. W organizacji tej, 
przeszkolenie zawodowe młodzieży wiązać się 
będzie z przysposobieniem wojskowym i wy­
chowaniem fizycznym. 

proc. ogólnej liczby kopalń amerykańskich od chorób - stwierdza raport komisji - wy ------------------..:! wiera on presję na lekanzy, a ci nie dbają W zakończeniu sprawozdania kom'.sji czy­
tamy: „Warunki, w jakich żyją górnicy, sta­
nowią oburzający kontrast 1Z nowoczesnymi 
i hig'.enicznymi warunkami innej części oby­
wateli Ameryki. Ten stan rzeczy kładzie hań 
biące piętno nie tylko na posz-::zególnych 
właścicieli kopalń, ale na c;.ały prt:emysł 

Sprawozdanie informuje m. inn.: więk­
szość górników miesil:ka na pustkowiu albo w 
górach, zdala od wielkich miast, w osiedlach 
położonych w najbliższym sąsiedztwie ko­
p<llni. Osiedla te budowane są systemem ko­
ł1&.rowym, domy stalllowią wiasność 'Przed­
siębiorstw, które odnajmuj,e je górnikom. 
Komorne wynosi przeciętnie 10-11 dolarów 
miesięcznie, nie rzadko jednak właściciel 
żąda 30 dolarów miesięcznie, co stanowi zu­
pełnie nleproporcjonalny wydatek w porów­
naniu z !larobkąmi górnika. 

Stan sanitarny tych domów jest naogół nie 
zadawalający, zaledwi-e 10 procent domów 
posiada łazienki i ubikacje, niewiele z nich 
ma bieżącą wodę. Prawie nigdzie nie ma 
studni z wodą, nadającą się do picia. 

Nawet połowa kopalń nie- posiada swych 
własnych zakładów kąpielowych, zresztą tam, 
gdzie takie zakłady i.sinieją, funkcjonują one 
źle, gdyż nikt nie dba o utril:ymanie ich w na 
leżytym stanie. 

Nic też dziwnego, że w tych antysanitar­
nych warunkach szerzą się przeróżne choroby 
zakaźne. Szczególnie wielka jest śmiertelność 
wśród dzieci, do czego przyczynia się brak 
mleka pasteryzowanego, więcej niż 50 pro­
cent gmin nie otrzymuje odpowiedniego mleka 

UROCZYSTOSCI ŻAŁOBNE 

Zarząd Kola Polskiego Związku b. Więźniów 
Politycznych Hitlerowskich Więzień i Obozów 
Koncentracyjnych komunikuje o uroczysto­
ściach żałobnych, związanych z rocmfoą roz­
strzelania. przez Niemców 100 więźniów w 
Zgierzu. 

Wzywamy członków nasiiego Kola do wzlę. 
ei& gremia. ego udziału w tej uroczystości. 

:Zbiórka. dnia. 21. III. b. r. o godz. 8 ra.no w 
lokalu Związku przy ul. Jaracza Nr 3. 

o należyte· wykonywanie swych funkcji. 
Składki na ubezpieczenia od chorób ściągane 
są z pensji górników. Pomoc ubezpieczalni nie 
obejmuje porodów, opieki nad kob!etą cię­
żarną, ani leczenia chorób wenerycznych. 
Ubezpieczalnia nie jest też obowiązana dać 
choremu wsizystklch potrzebnych lekarstw, 
nie pokrywa kosztów leczenia u specjalisty. 

Dale i raport komisri przynosi in forma :je 
o tak zwanych „scrip''ach: bonacli wydawa­
nych przez dyrekcje kopah'l na poczet płac. 
Za bony te górnik może czynić zakupy wy­
łącznie w sklepie przedsiębiorstwa, które 
dyktuje ceny - naogół wy:i.sze od pr.zecięt­
nych :en w sklepach prywatnych. Ale górnik 
jest w sytuacji przymusowej, gdyż „scrip" 
jest ważny tylko w sklepiku danej kopalni. 

węgiowy''. · 
Powyższe sprawozdanie komisji rządowej 

USA stanowi - jak wid'l.imy - prawdziwy 
akt or.karżenda przeciwko kapf.taliście ame­
rykańskiemu, demaskuje jego chciwość i za­
chłanność, jego pragnienie maksymalnego 
zysku„. za wszelką cenę. Ilustruje ono pla­
stycznie to, co się dzieje w krai,u „wolnej 
inkjatywy" za-:hwalanej pompatycznie przez 
p. Trumana i innych szermier·zy zachodniej 
„demokracji". 

Niewątpliwie zorganizowane będzie także 
prizysposobienie do służby w lotnictwie. Je­
steśmy pewni, że i Wy i wielu młodych, któ­
rzy znajdują się w podobnej sytuacji znajdą 
pomoc, radę i opiekę w hufcach „Służby Pol· 
sce''. Prosimy bardzo, poinformujcie nas, -
jak udało się Wam załatwić Waszą· sprawę 
i w razie nieprzewidzianych trudności zgłoś­
cie się do naszej Redakcji. 

Prosimy czytelników, aby nie dołączali l!ne 
czków pocztowych do swoich listów. Redak· 
cja odpowia<la na listy tylko na łamach pi­
sma. 

Epopea bohaterski ef obrony 

P·amięlnik niezłomnego • m1asla 
Dohun1entą z qroźnvch lat Leninqradu 

Dziesiątki tysięcy mieszkańców Lenin­

gradu zwiedza codziennie tę niezwykłą ''łY 

stawę. Przyjezdni ze wszystkich zakątków 

ZSRR z czcią i podziwem oglądają tam do­

kumenty bohaterskiej epopei miasta Le· 

nina. Delegacje zagraniczne ·po zwiedzeniu 

wystawy wpisują do księgi pamiątkowej 

słowa pełne zachwytu i głębokiej czci dla 

nieśmiertelnej pamięci obrońców Lenin-· 

gradu. 

Eksponaty wystawione w kilkun~stu sa­

lach i obszernych halach pokazują surową 

i nieupiększoną prawdę groźnych i wiel-1ma,15 maja zmarła babka, 18 maja zmal'ła 
kich dni Leningradu, cierpień i wysiłków Żenia, umarł Liowka itd. itd. Na przed· 
jego mieszkańców, okrucieństwo, tępe bar ostatniej: „Sawiczewy umarli" i na ostat· 
barzyństwo oblęgających miasto faszystów niej - epilog: „została tylko jedna Tania". 
niemieckich. Ale i Tania po kilku dniach również zmar­

Makiety odcinków frontu, mapy ilu- la z głodu. Wy~ta~a przemawia języki~m 
strujące sytuację na froncie leningradzkim cyfr, dokumentow 1 a.utenty_czn!ch zdJęĆ: 
w różnych etapach, wykresy, plakaty, fo· zn:arły_ch_ z gł~du .tys1ęc~ mewmnych lu• 
tografie, modele bomb lotniczych, poci- dz1, dz1ec1, kobiet i ~tarcow.. . . 
sków armatnich, min i torped - wszyst- Na og:omnym af1s~u. w1dmeg cyfry: 
ko to składa się na imponującą całość wy- w okresie od 4 wrzesma 1941 roku do 22 
stawy. stycznia 1944 roku Niemcy zrzucili na mia· 

sto 4.038 bomb burzących, 102.520 bomb 
zapalających i 148.478 pocisków artyleryj• 
skich. 

Organ B•ura Informacyjnego 9 Partii 

Oto przed nami makieta słynnej „drogi 
życia" - jaką ją nazwali Leningradczycy 
- drogi, prowa9zącej przez ścięte lodem 
jezioro ładożskie. Tą drogą dzień i noc bez 
przerwy szły transporty samochodowe z 
żywnością dl'1 _pdciętegQ. mia~ta 

Ale \vystawione dokumenty świadczą też 
o niezłomnej woli i energii oblężonego 
miasta. Eksponaty obrazują, jak w tych 
niezwykle ciężkich warunkach pracował 
przemysł leningradzki, zaopatrując front 
w broń i amunicję, jak przy słabym świe­
tle kaganków wykonywano w szpitalach 
leningradzkich skomplikowanych operacji, 
jak dzieci leningradzkie uczyły się w szko­
łach i jak artyści leningradzcy w tea~rach 
i salach koncertowych podtrzymywali du­
cha oblężonych mimo, że sami słaniali się 
z głodu. Jeszcze w czasie blokady archi­
tekci leningradzcy układali plany odbudo­
wy i rekonstrukcji Leningradu. I te plany 
są wywieszone w muzeum. 

,,o trwalq pokój, 
o Den1okrację Ludową'' Oto w gablotce jedyny w swoim rodzaju 

eksponat: kawałek czarnego chleba, wagi 
125 gramów, tyle wynosiła racja dzienna 
Leningradczyków podczas blokady. w języku rosyjskim i francuskim Nr9 

Skład główny: już do nabycia 
Wydział Kolportażu RSW „PRASA", 
Warszawa, ulica Smolna 12, tel. 871·80. 

we wszystkich 
Oddziałach Robot· 
niczej Spółdzielni 
Wydawniczej „PRAS/. 

l Pełnymi grozy i tragicznej wymowy są 
leżące w gablotce pod szkłem kartki z ma­
łego pamiętnika zapisane niezgrabnymi 
jeszcze literami, niewprawną ręką - dziecka. 

To 9-letnia Tania Sawiczewa, dzień po dniu 
niemal, zapisywała te same tragiczne sło­
wa: 13 maja o godz. 7.30 rano zmarła ma-
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Na lódzhlclt ehranaclt 

,,Mr. Smith jedzie, do Waszyngtonu„ 
Dla przeprowadzenia pracy 

KRESLARSKIEJ i FOTOGRAFICZNEJ 

(albumu technłczne10), 

oferty zechcą złożyć Firmy lub oso-
. Afisze głosi: „nowy film produkcji amny-1 walkę właśnie warto zobaczyć. Odsłania ona de Rairu;", grający iprzekupnego, osiwiałego 

k~ńsk:ej". Nie wydaje mi się j1f~'1H. "1\Jy to z całą prawdziwością „gamę" środków działa- w łajdactwie senatora Paine'a, je6t ucharakte- by poszczególne do Polskich Zakładów 
był film nowy. Inkwizytorzy mister Trumana nia „miażdżącej siły" kapitalizmu amerykań- ryzowany na pewnego wysoki.ego dygnitarza Pasów, Art. Tech. i Rym. - Łódź, ul. 
(d c,d badania działalności ,ll' /ilmcrykań- skiego:. szantaż, oszczerstwo, tenor, korupcja, U. S. A. Dygnitarz ten je.st zbyt znany, aby na- Piotrkowska 278 _ Wydział Technlcz-
sicej") nie pozwoliliby chyba P'>'.ediai; „Mr. gwał'. 1 morderstwo. . „ zwisko jego potrzeba było wymieniać. ny. 1872_k 

Smithowi" nie tylko na ekrany ~agramczne, _.;;N.;.1;.;;e~o,;d.;r;.;;z,;;ec.;;.z~.;;b.;;ę.;;d;z1;.;;e~d;.od;a;;.ć~,•1;.;z.a;;.k;;.t;.;;o;r.(;.;C;.;;l;au;-.;.. _______________ ;E~. T;.a;m:;.. ~========--==-=====-..: 
ale nawet do tytułowego Waszynatonu. Db-
czego? Dlatego, że film obnaża bidny odcinek PaństwOWł) 1 eatr Wo; ska Polskiego łatwo daje się przekonać i wzruszyć bajece:ką 

o biednej matce staruszce i żałuje jej syna 
podpisaniem fałszywego zeznania. tego, co obecnie nazywamy „zagadnieniem 

amerykańskim: matactwa „patres patriae" 
USA i „miażdżącą siłę" kapitalizmu. 

Właściwym bohaterem filmu „Mr. Smith 
jedzie· do Was.zyngtonu" jest nie tyle Sm:th, 
ile Taylor. Taylor to milioner z Kenlucl;.y. )\fi­
lioner i pan tego slanu, gdyż ma na swym żoł­
dzie gubernatora, sądy stanowe, policję, pra­
sę itd. Ba, kupił 6obie nawet przedstawicieli 
do senatu amerykańskiego. Oficjalnie ci pano­
wie nazywają się senatorami Stanu Ken•ucky, 
faktycznie są pachołkami Taylora, który za po 
średnictwem ich i innych skorumpowanych 
kongresmanów przeprowadza w drodze ustaw 
czy dekretów ko·rzys tne dla siebie tran~a kc: je 
i busine6sy. „W poprzek" kantom i machloj­
kom Taylora staje, przypadkowo zresztą, Mr 
Smith. Smith to młody harcerz ze Stanu Ken· 
tucky. Tam .Taylor „zrobił" go senatorem, li­
cząc, że chłopiec, naiwny i tzw. „ciepła kluska", 
będzie takim narzędziem dla jego interesów, 
jak drugi przedstawiciel Kentucky w sena­
cie - oSiwowlosy łajdak Paine. Następuje 
przykra niespodzianka. Smith-marzyciel, ufający 
naiwnie, iż w Białym Domu panuje duch Lin­
colna i Washinqtona, Smith-idealista, wierzący 
iż senatorowie ·U. S. A. to nieskazitelni „ojco· 
wie ojczyzny". zostaje uświadomiony o nie<:­
nej robocie Taylora i jego reprezentantów 
w senacie. Postanawia z nimi walczyć. Tę 

,,Ladacznica z zasadami'' 1 A co się stanie z murzynem? Żyje prze-
cież w Ameryce i nie -wie, co się w tym wy-

Sztuka · Sartre'a jest dwumiarowa - pła-1 droga b,iałego człowieka jest bezlitosna, ale padku robi z czarnymi? Nie słyszała nic o 
ska i jaskrawa, jak plakat. Postacie dramatu prowadzi do celu, do potęgi. - A mure:yn? benzynie? W każdym razie wolałaby tego 
to nie charaktery, nie ludzie, przeżywający życie jego jest b~z znaczenia dla przyszłości. nie wiedzieć, dla świętego spokoju dziesięcio 
jakiś konflikt a schematy, wygłaszające wy- To faszystowskie wyznanie, rzucone ze sceny, dolarowych nocy. 
świechtane slogany. nie otrzymuje odpowiedzi, a raczej odpowiedź Należy oczywiście atakować faszyzm w 

Nawet tam, gdzie mówi się o namiętności, pesymistyczną bezbronności skazanych. Może każdej postaci, a zwłaszcza ten rosnący na 
uczucin, śmierci i litości scena pozostaje w mógłby murzyn paroma słowami zniweczyć glebie rasie:mu amerykańskiego, ale sztuka 
szoz.ególny sposób zimna, odpychająca. I nic, propagandę wyższej ra~y, odpowiedzieć, jak Sartre'a chybia. Ona jedynie zohydza wszys­
prócz odrazy, nie pozostaje nam w pamięci to _twarde ręce murzyn o:-" _Pra-cowa~y -na. plan tko i wszystkich. Ten wycinek z kroniki kry-
po tym widowisku, którego jedynym sensem taciach, budowały drogi i wznosiły m~asta, . . . . 
jest be.znadziejność. ręce, bez których nic nie powstałoby w tym i_nmalne~ Jes~ wypadkiem, nie charakteryzu-

Ą sens społeczny? Jeśli autor chciał go kraju nieskończonych możliwości, Mógłby u- l Jącym zadneJ ze stron, jest przykładem fał. 
wyrazić, to zabrał się do tego, z takim cy- pomnieć się o swoje prawo człowieka, ale szywym. 
nizmem, jakby chciał zadrwić z jak!egokol- czarny zdobywa się tylko na jedno, na u- W linii repertuarowej Teatru Wojska Pol 
wiek sprzeciwµ ućiśnionych, jakby zestawia- cieczkę. Nie budzi zainteresowania widza skiego jest ,,Ladacznica z e;asadami" pozycją 
jąc ' k.łamstwo i krzywdę ukazywał: kłamstwo, swoimi losami, nie jest poj:>rostu tego wart. conajmńiej zbędną, więcej„ społecznie szkod­
to siła, Krzywda jest udziałem słabych i głu Natomiast bohater amerykański, który wy liwą. Nie dostrzegam żadnych wytycznych, 
p'.ch. Murzyn, oskarożny fałszywie, nie broni musza na prostytutce fałszywe zeznanie, e;dc> które prowadziłyby Teatr od „Burzy" po 
się nawet wtedy, kiedy mu wciskają broń do bywa w dodatku jej uczucie. Tu już sprawa przez „Noce Gniewu" do egzystencjonali'Zmu 
ręki. bo sam uznaje swą niższość, wie, że zaczyna być ohydna. Jedyną osobą, obdarzo Sartre'a. Publiczność zwabiona sensacyjnym 
„biały," ma słusvność. Cóż zresztą mógłby po ną śladami sumienia, dosyć zresztą problema tytułem przychodzi do Teatu dla paru plkant 
wiedzieć na swoje usprawiedliwienie? Czy tycznego, jest ladacznica. Ale . solidarność jej nych scen, nie z zainteresowania „sprawą 
potrafiłby znaleźć tak wzruszają:o przekony- ze ściganym muuynem jest solidarnością bier murzyńską", Groza ucieczki pre:eśladowanego 
wujące słowa, jak senator występujący w ną. Ona także nigdy nie ma słuszności, poza blednie przy scenach targu o 10 clolarów za 
imieniu narodu a111erykańskiego? Wszystko, co te~ ~ednak pozostaje białą i b:zydzi się dot I noc. Wydaje ~ię nam, żs wolno d.om11gać się 
jest w tym kraju . zrobili ':> ' al '., ich pradzia- kmęcla murzyna . Wolałaby takze pozbyć się od Tą.atm Wo iska Polskiego, by ust9lił i zmie 
dowie fmordowali Indian, ale budowali miasta, całej sprawy, jak przykrego kłopotu. Dosyć nil linię repertuaru. J. M. Szancer. 
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Zwiastun nowego społeczeństwa . 

Komuna Paryska - wielki poryw ludu 
1 wa Rady Ge-neralnej Międzynarodówki to po· 

zornie niezrozumiałe postępowanie ludzi „obro· 
lecia, albowiem był najdoskonalszym wyrazem 
duchowym jej własnego zepsucia klasowego". 
Nienawiść reakcji tej zwraca się przeciwko 
gwardii narodowej, ztożonej głównie z robol· 
ników. Rząd Thiersa postanawia rozb•oić Pa­
ryż, posyła oddział wojska, by wykradł pozo­
stawione tam działa. 18 marca 1871 roku wy­
rusza odd1iał żołnierzy. Czujność ludności uda­
remnia jednakże ten zamach. Zbiera się tłum.„ 
Daremnie generał Lecomte wzywa żołnierzy 
do 6trzelania; żołnierze <"hcą obrócić broń prze­
ciwko generałowi. Powstańcy rozbrajają żoł­
nierzy, zdobywają tysiące karabinów. Powsta­
nie się rozszerza - rząd ucieka do Wersalu. 
Władzę w mieście obejmuje słynny I<om!tet 
Centralny Gwardii Narodowej. 24 marca na­
stępuje · uroczysl.e proklamowanie Komuny. 
Do władz wchodzą przedstawiciele najrozmait­
szych gru.p i frakcji. Brak jednolitego kierow­
nictwa i uzgodnionego programu pozw~l'I 
wi,elu wrogo m bezkarnie ujść z Paryża. Na 
prowincji , w Marsylii, W Lyonie, w Cresutot, 
wybuchają krótkotrwale wrzenia rewo.Jucyjne, 
zo1.1tają one jednakże w krótkim czasie zdła­
wione przez reakcję. Paryż walczy. 

nego i socjalnego programu nie ~zwala stwo• 
rzyć jednolitego kierownictwa. 

Delescluze j eden z głównych przywóqców 
Komuny 

Gdzie brało początek źródło wypadków 18 
marca 1871 r.? Wielu uczonych, omawiając 
historię Komuny Paryskiej, przeciwstawia 

jej inną datę - rok 1848. Jeżeli jednak ta data 
mówi o wybuchu rozpaczy, to dwa miesiące 
komuny oznacnją świadomy krok robotników 
ku przebudowie połecznej. Czerwcowe wystą­
pienia robotników w r. 1843 były sprowokowa­
ne przez burżuazję, proletariat miał nazbyt 
mało sprzymierzeńców. 

Cofnijmy się do tamtych czasów. 

C iągla obawa przed rewolucją znrnszala 
stronnictwa burżuazyjne do nadzwyczaj­
nego wzmocnienia władzy wykonawczej, 

na czele której stal od grudnia 1848 r. „ob wa­
tel" Ludwik Bonaparte (;;ynowiec Napoleona I) 
Wybrany olbrzymią większością głosów na 
prezydenta republiki, Bonaparte w demagogicz­
ny sposób szukał popularności. Mając popar­
cie armii, wykorzystując słabość opozycji, 2-go 

034{µdnia 1851 r. l.lrządza 11amach &tanu i obwo-
1.1 Jitje się ce5arzem Francji. O ile na początek 
•~ j~go panowania przyp&da rozwój ekonomiczny 

Francji, to późniejsza jego polityka ciągłych 
wojen zaostrza sytuację wewnętrzną kraju. 
Tworzy się opozycja tzw. „republikanów". 
Oczywiście, nie była ona zbyt groźna, czego 
najlepszym dowodem jest to, że prawe jej 
skrzyd ło reprezentowali tacy ludzie, jak Jules 
Favre, J. Ferry, Jules Simon - późniejsi kaci 
Komuny. Istotną groźbą dla cesar6twa staje się 
coraz bardziej rosnący ruch robotniczy, wybu­
chające strajki, tworzenie Związków Zawodo­
wych. Po szeregu represji rząd chwyta się 
o'!tatecznego środka - 15 lipca 1870 roku wy­
powiada-wojnę Pr.usom. Tylko 7wycięska woj· 
na mogła ratować sytuację. Wypadki jednakże 

0

potoczyły się inaczej. 2 września osiemdzie6ię­
cioty5ię<:zna armia francuska pod Sedanem pod 
dowództwem Mac Mahona razem z cesarzem 
zostaje otoczona przez wroga i wzięta do nie· 
woli. Na wieść o klęsce 4 września wybucha 
przewrót, tworzy się nowy rząd z Jules Fav· 
rem, Jules Simonem, J. Ferrym i Gambettą na 
czele. Ministrem obrony narodowej zostaje ge­
nerał Trochu. Nowy rząd, który miał być rze· 
komo rządem ocalenia narodowego, reprezen· 
tuje reakcyjne elementy i nie jest zdolny do 
walki z Prusakami. Reakcja nie może bronić 
niepodlegl ści kraju. Oto, jak wyjaśnia odez--

ny narodowej". 

B ronić Paryża zhaczylo m:broić jego kla­
sę robotniczą, z~mienić ją na silę bo­
jową i wyćwiczyć jej szeregi w sa· 

mym ogniu walki. Zwycięstwo Paryża nad 
pruskim naieźdźcq byloliy zwycięstwem ro­
botnika francuskie go nad francuskim kapi­
talistą i pasożytami państwowymi. W tej 
rozterce pomiędzy obowiązkiem narodo1vym 
a interesem klasowym rząd obrony narodo­
wej nie wnl1ał ~ię ani chwili i stal •się rzą­

dem zdrady narodowej". 
Bezczynność rządu zaostrza czujność robot­

ników. Tworzą 11ię komitety terenowe, 
a z kh delegatów tworzy 6ię komitet central­
ny. Komitet żąda nowych wyborów do rady 
roiejskisj. 

W październiku następuje wielkie starcie 
ludu pracującego z przedstawicielami 
jeszcze ni.ezorganizowanej reakcji. Pod 

naciskiem mas pracujących rząd musi bronić 

I 
Paryża, ale równocześnie b,urżuazja dąży do 
rozbrojenia proletariatu. Na czele reakcjoni­
stów staje Thien;. „Ten karłowaty potworek -
jak okre&Ja go Karol Marks - czarował tran· 

1 cuską burżuazję w ciągu przeszło polowy stu· N
owe władze przejmują rządy w stolicy, ale 

nie potrafią stworzyć swojej wła~mej ad-
ministracji. Brak jednolitego, polityczne-

.__. ....... ~.----... -----------------------------------------------------E u aenlusz Pottier 

Komuna przecież przeszła .tędy 
Zażegł błyskawic żar Komunę, 
JeM Paryż dumny z niej niemało; 
Czuć .łwiat dziś prochem, proch - piorunt!tn, 
Rzekłbyś, ie wczoraj jc.~zcze grzmiało. 
Jej klęska - wciąż na odwet czeka, 
Więc łotry, klechy i przybłędy 
Drżą, zabitego mając ćwieka ... 
Komuna przecież przeszła tędy! 

Bruków 11/icom brak, jak długie, 
Zdziesiątkowane bataliony. 

Szły ostro tnące śmierci pługi, 
Ryjąc głębokich brózd miliony, 
Z tą hekatombą nieskończoną 
Spłynę/a krew stwmieniami w.uędy, 
Lecz spójrzcie, wschodzi siew - czerwono„. 
Komuna przecież przeszła tędy! 

Pamiętasz, Luciu, wciqż Tuilerie? 
Osadził w nich kat-grudzień pan-0.') 
Ten święcąc orgie i brewerie, 
Z pałacu zrobił wciąż lupanar; 
Codziennie zmienia/ tak koc/Janki, 

Deptał dla zysku wszelkie względy; 
Cóż? Spaliliśmy mu„. firanki. 
Komuna przecież przeszła tędy! 

„.Już piją mózgi .§wiat/o wiedzy, 
Duma rozpiera ludziom piersi, 
Z wiosek czy z miast, •z ulicy, z miedzy 
Uczeni stają się i śmie/.5J. 
Kiedy w przysiółku zadymionym 
'Wspominać zaczną dzic1i z legendy, 
To o sztandarze śnią czerwonym.„ 
Komuna przecież przeszła tędy! 

(ze zbioru „Cl!ants Revolutionnaires" 
Pa.ris, 1887) wybrał i przełożył 

ALLAN KOSKO 

Ks. Ludwik Napoleon dokonał zamachu stanu, 
dnia 2 grudnia 1851, koronował się na cesarza 
Francuzów. W ostatnich dniach Komuny Petry· 
sklej (maj 1871), niespełna w rok po upadku 
Drugiego Cesarstwa, Komunardzi spalili sie<lzi­
bę Napoleona JlI, pałac Tuileryjsld. 

Mimo wszystko Komitet Centralny Komu• 
ny wyddje cały szereg wiekopomnych 
dekretów. 18 kwietnia Komuna ogłaaza 

uchwalę, oddającą warsztaty w użytkowanie 
spółdzielczym stowarzyszeniom robotniczym.. 
27 kwietnia Komuna zarzqdza zniesienie zwy· 
czaju strącania z żarobków robotniczych kar 
za różne przekroczenia. Zno$i się nocną pracę 
w piekarniach, odkłada terminy platno~ci ko· 
mornego, zawiesza sprzedaż przedmiotów nie· 
wykupionych z lombardu . Ustanawia sąd przy• 
sięgłych. Znosi pobór do wo~ka i wprowadza 
system milicyjny, uzbrajając tym Mmym całą 
ludność. Wprow<idza rozdzi.ał Kościoła od pań· 
stwa, ustala pojęcie republiki, 5amorządu ko· 
munalnego dla wszystkich miejscowości Fra.n· 
cji. Na czele obrony Paryża stają cudzoZ'ie.m· 
cy, Jarosław Dąbro'wski i Walerian Wróbl ew· 
ski, dwaj Polacy, ktrych bohaterska walka po· 
zostanie na zawsze w pctmięci Francuzów. 
Tymcza~em rz11d Thiersa :z.aczyna spiskować 

z B:smarckiem przeciwko Komunie. Goci1li 5{ę 
n.a wsz)"Stkie warunki Prusaków, godzi się na 
6przedaż kraju, byleby zdławić proletariat. 
Rozpoczyna się regularne oblężenie mi>ft.sta. 
Z każdym dniem zaostrza się terror reakcji • 
Jeńców rozstrzeliwuje się bez sądu, Rozlewem 
krwi i bezgranicznym barbarzyństwem che~ 
się zastraszyć wdlC"zących na barykadach. Sy· 
tuacja Komuny pogarsza się z dnia na dzień. 
Ginie na barykadach Jarosław Dąbrowski, gi· 
nie 6tarzec Dele.scluze. Rzezie na cmentarzu 
Pere Lachaise zdławiły ostatnie boihateI'6kie 
powstanie. 

Karol Marks w swym dziele „Wojna domo­
wa we Francji" w ten sposób charaktery• 
zuje istotę walk Komuny Par}"Skiej: 

„Klasy panujące sprzysięgły się w c.elu 
obalenia rewolucji, uciekając &ię do wojny, 
domowej, prowadzonej pod osłoną obcego 
najeźdźcy„. Po najzacieklejszej wojnie cza­
sów nowożytnych, obie armie - zwycięska 
i zwyciężona - łączą się, aby W6pólnie 
wyciąć w pień proletariat. Ten niesłychany 
fakt dowodzi nie tego, że rodzące się nowe 
społeczeństwo zostało ostatecznie zgniedo. 
ne, lecz że stare społeczeństwo buri;uazyj• 
ne zupełnie się rozkłada„. Paryż robotniczy 
wraz ze 6Wą Komuną będzie wiecznie czczo· 
ny jako i;ławą okryty zwiastun nowego 
społeczeństwa. Jego męczennicy zapi~li 
się na wieki w wielkim sercu klasy robot• 
niczej„. (S) 

N ajpotę v n i ejsza dźwląnia spoleczneąo rOZf!fioiu 
..... -· „ ~"'f"--„~ 

W alka o świadomość klasowq 
„Swiadomość klasowa robotników, chłopów wszystkich innych Judzi, żyjących 

z własnej pracy, stanowi ich niepokonaną broń w walce z wrogiem klasowym 1 JCJ naj­
potężniejszą dźwignią rozwoju społecznego. \o\!' ten niezwyciężony oręż budowniczy, jakim 
jes t świadomość klasowa, winien być uzbrojony człowiek procy, a szc.zególnie każdy pe­
perowiec". 

„Naszą drogę ku lepnej przyszłości wyznaczają, jak slupy granitowe, trzy podstawo-
we hasła: PRACA, WALKA, NAUKA". (WJ. Gomułka-Wiesław) -
Swiadomość klasowa, odpowiedni poziom stem seminariów i pytań powykladowych, któ­

ideologiczny można osiągn~ć tylko przez nie- re w sposób najbardziej bezpośredni umoi:liwi­
ustanną pracę :nad iSobą, przez nieprzerwaną ly słuchaczom wnikanie w istotę omawianych 
pracę 6Zkoleniową. Ta walka o świadomość zagadni.eń i głębsze ich zrozumienie. Kursów 
przyjmuje w na5zej partii bardzo bardzo róż- takich odbyło się już 5, a ogarnęły one powy­
norodne formy. żej 1600 towarzyszy. Rzecz j.as:na, że owych 

Poważną rolę w kształceniu kadr na6zej 1600 absolwe-ntów kursu dokonało olbrzymie­
Partii odegra ły na terenie Łodzi KURSY go kroku na'Przód w swojej pracy nad zdoby· 
DZIELNICOWE. Sporo już upłynęlo czasu od ciem uświadomienia ideologicznego i że osiąg­
chwili, gdy &ta'Wiano pod tym względem pier- nięcia ich stanowią doskonały punkt wyjścia 
wsze kroki, gdy zorganizowano piery;szy Kurs do dalszej pracy sZ'koleniowej, samokształce ­
Dzielnicowy. Przez len czas ciąg_le ulepszały I ni?we.j, do rozszerzenia i pogłębienia zdoby· 
się metody pracy, duzego znaczenia nabrał sy- leJ wiedzy. 

O tych 5prawach właśnie była mowa na 
uroczystości u1kończenia 5-go 1 inauguraejl 
6-go kursu dzielnicowego. Uroczystość ta s ta.• 
nowila w<iżne ogniwo w J>racy dwóch kolej• 
nych etapów - dwóch kolejnych kursów. 

Z Fllhorntonli Lód zhi el 

W prezydium zasiedli: przedstawiciel KC na• 
is.zej Partii, tow. Toma.szewski, I i II sekreta!'% 
Komitetu Łódzkiego, tow. tow. Loga-Sowiński 
i Grudzieński, kierownik Wyd:iialu Propagan• 
dy KŁ PPR, tow. Hyra, który kieruje całc>ścl4 
pracy 6zkoleniowej na terenie Łodzi, lektor KO 
PPR, tow. Słuczański, oraz absolwenci 01Statnie­
go kursu, tow. tow. Biernasik Józef i Kurzaw(J 
Antonina, oraz przedstawiciel wy1kładowców, 
tow. T<urczowa. Tow. Hyra mówił o znaczeniu 
szkolenia ideologicznego i o osiągruięciach kur• 
santów. Wielu z nich osiągnęło' poziom, umoż­
liwiający skierowanie ich do dalszej pracy 
szkoleniowej na wyższym poziomie, lub te.ż do 
pracy w aparacie partyjnym. Dwie absolwent· 
ki, tow. tov... Anusik i Kurzawa - będą terati 
kształcić się w Wojewódzkiej Szkole Partyj• 

narodzenia monodii, lub dziś jeszcze nasz brat- nej, tow. Bernasi.k został skierowany do Szko­
ni naród rosyjski, - i oderwanie się elitarnej ły Prawniczej, tow. Idziaszczyk - :na D;z:i:elni· 
grupy muzykalnych ludzi od rdzenia narodu, cowe Kolo Prelegentów, zaś tow. Nowak bę­
musi spowodować w następstwie zupełne wy· dz•ie pracował jako instruktor partyjny. Pracowity 

. , 
w1eczor orkiestry 

jałowienie muzyczne szerokich mas, niedopu- Towarzysz Tomi'lszew.ski witał absolwentów 
Ostatni koncert filharmoniczny obfitował ' obrażeniami światopoglądów. Kompozytor po- szczalne zubożenie kultury narodowej. I nie w imieniu Komitetu Centralnego i wezwał i<lh 

pomoże na to wyhodowana w cieplarniach d d I · d b Ch k w przeżycia bogate co do programu ~ różna· zost.aje tu.w nierealnym krę.gu his.to. rH, .odtw. a.· ,, o a szeJ pracy na so ą. . ara lerystycz:ne czyli tzw. szkołach umuzykalniających garsl-"-a b ł · · · b l k rodne W Skal!·. Obok czułostkowei· ,,Serenady" rzaJąc ,zaiste z benedyktyn5ką c1erphwosc1ą Y o przemow1eme a so wenta ursu, tow. 
\ 

klakierów, oddanych klice kakofonistów. B · k z J · • I 
Poradowuki'ego, usłvszeliśmy koncert fortepia· i nie<Slychanvm pietyzmem wartości, które ernasrn a: " apoi:na em się z wie oma pro• 

o , i Mistrz St. Szpinalski czarował nas swą nie- blemami dotychcza.~ nieznanymi mi. KuJ'B 
nowy Es-dur Beethovena, a obok klasycznego dawno straciły swoją aktualność. Muzyka naganną grą, wyrazi.gtą, logiczną i przemawia- uwolnił mnie od fałszywego i blędnego roru• 
koncertu Es-dur tego kla;;yka - formalistycz- W. Rudzińskiego również pozbawiona jest <ik· jącą do przekonania, jak zawsze. Niemilknące mienia wielt1 spraw. Kurs rozszerzy} moje ho· 
n" dzieło współczesnego kompozytora, 'N. Ru· tualności i związku z życiem. Muzyka ta obca brawa i kilkakrotne bi-sy SI\ najlepszym dowo- ryzontv myślowe. Będę mógł teraz aklyw.nlej 
dzińskiego. Był to wyjątkowo pracowity wie- jest szerszym rzeszom społeczeństwa dla- dem uznania i sympatii, jaką cieszy 6ię w na- pracować w Partii". Również ab.solwenlka tow, 
czór dla orkiestry, nic też dziwnego, że w ostat- t~go , że stanowi łabędzi śpiew ginącego świa· szym mieście ten czołowy artysta polski. God- Kurzawa mówiła 0 wielkich korzyściach, ja• 
nim utworze odczuć można było widoczne zmę- ta dworków szlacheckich i egzaltowanych nie sekundował mu dyrektor Górzyński. który kie dal jej kurs i zobowiązała się do kc>nty­
czenie wykonawców. Obfitość programu zło· pięknoduchów, śpiew okraszo.ny motyw-0mi wniósł niemałe wartości w udałą całość tego nuowania nauki. Tow. Kurczowa mówił.a w 
żyła się zapewne i na to, że wbrew oglo.sze· zrodzonymi w trag!cznej kulturze ciemnoty lu- wieczoru, zwłaszcza, jeżeli się weźmie pod imieniu wykładowców kursu 

0 hezpośredn~m 
niom w prasie. nie można było dopatrzeć 6•ię du i zabobonów. Nie będąc w stanie w2boga· uwagę szczupłe ramy czasu, jakimi dyspono- i serdecznym kontal<cie, jaki zaistniał między 
w przygotowaniu dziel. st~ranno~ci tak da lek. ~ cić ją w nowe, istotne wartości, epigoni cista. wał w związku z przygotowaniami do tak ob- słuchaczami a wykładowcami. 
idącej, aby wykonanie ich mogło stanow1c raJi się w miarę swoich talentów uczynić swo- szernego i trudnego programu. Ze swej strony 
wzór dla następnych. ją muzykę interesującą przez wprowadzenie nie uważamy za -szczęśliwy pomysł umieszcze- Taka była owa uroczystość i takie osiąg· 

nięcia kursantów i wykładowców. z mnogości refleksji, jakie koncert ten na- coraz bardziej wyrafin{}wanych środków wy- nia uwertury Beethovena „Fidelio", jako za· 
sunął, wyb ijają się na plan pierwszy przede razu. W tej pogoni za oryginalnością, mus i~ ła kmiczenia programu, gdyż dzieło to wymaga Zaczął 6ię nowy, 6-ty kuns: lekfor KC PPR, 
wszystkim myśli, związane z wykonaniem muzyka ich dojść do granic absurdu, do ślepe· intensywnej aktywności słuchacza, a przy tym tow. Słuczańł.;ki, wygłosił pierwszy, inaugura-
Koncertu Fortepianowego W. Rudzi1iskiego go zaułka bez wvjścia. Jest to zresztą zjawi· interpretacja tego dzieła o utartej tradycji wy- cy1ny wykład pt, „Siły wojny i pokoju". 
i Serenady S. Poradowskiego. Myśli to niewe· sko, które się już nieraz powtarzało w prze- konania wymaga również świeżości i skupia· Towarzyszom absolwentom 5-go kursu ży. 
sole, qdyż zarówno jeden jak i drugi utwór szlości. Ryli Niederlandczycy, piszący utwory nej uwagi wykonawców. czymy powodzenia w dalszej prac szkolenio• 
nie odpowiada wspólczesrości i jej potrze- na 96 qlosów, byli kontrapunkciści czasów ba· A wreszcie jeszcze jedno! Tradycja została wej i w pracy na nowych stanowiskach par• 
bom. Ckliwa serenada Poradowskiego jest roku. W chwili bieżącej jest to objaw szcze-

1 
przełamana. Drzewo stroilof Tym razem jednak tyjnych, a uczestnikom 6-go kursu - jak naj• 

po prostu anachron'zmem w zestHw'eniu qólnie groźny w Polsce, gdyż nie posiarlamy zatroszczyły się o tę tradycję pierwsze skrzyp·j bardziej pomyślnych wyników w nauce. Wy„ 
2 otaczającą nas rzec1ywi<lnśdą, prze· tak potP,żne>qo , żywego re1Nwuaru pi!'4ni lu- ce, które szncqńlnie w k'1ncercie Beethoven" , ników, które przy.niosą korzyść kursantom i na„ 
:tytym niekłem wojny, wyścigiem pracy i prze- dowej, jaką posiadał naród włoski w chwili brzmiały przez to matowo. ! szei Partii. .A.. ;i. , 



_s~t~r_. ~6---------------~~-------------------~~-l~O_?~--------~--...:...-~------"'-·----------------------~--------•N•r•i•Ti 
O~czvt tow. posła 
Wł. Bień~ows!dego ielowarsztatowcy i przo~ownicy PZPW łłr 3 

Wczoraj, dnia 17 marca b. r. w sali Robot. 
niczego Domu Kultury w Łodzi przy ulicy 
Piofrkowskiej 243 o godz. 12 tow. Bieńkow­

nia zarobku tkaczy. Wymienieni towarzysze są WERONIKA, WASIŃSKI JÓZEF i wielu, ski wygłosił do licznie zgromadzonego nau­
znani nie tylko robotnikom z ich zakładów, I wielu innych. czycielstwa m. Łodzi odczyt na temat sytuacji 

kandydujq do Radv Zaklrd~wei 
C aadach Zakładowych, które obecnie ustę­

pują, załogi mówią w sposól dwojaki: albo, 
że cała Rada była do „chrzanu" (Wima -
PZPB Nr ~ Il.ub też, że mała grupka - dwóch 
trzech ludzi przez swą pracę wykazało, że 
Rada Zakładowa może być prawdziwym orę­
żem postępu w każdej dziedzinie, jeśli w do­
statecznej mierze wykorzysta swe prawa. 

znani są także całej rol:.otniczej Łodzi, gdyż Wszyscy wspomniani towarzysze są to człon 
. międzynarodowej i prac Ministerstwa codzień ich nazwiska wymienione są w Ta- kowie PPR i PPS oraz bezpartyjni. Na liscie 

blicy Zwycięzców. figuruje 54 kandydatów. z tych należy wy- związanych z planami realizacji nowego ustro-
Ze zgrzeblarni kandydują: JAWORSKA brać 18 najlepszych. lju szkolnictwa. Ciekawe wywody referenta 

ANNA, PIASECZNA APOLONIA, PILNIAK B. BEATUS trafiły do przekonania słuchaczy. 

Dlatego teraz przy układaniu listy kandyda- T I t L d -
tów należy wykazać czujność. Jest w zakła- o a e a o . z a 
dach dostate<;:zna ilość ofiarnych robotników i 

pracowników, którzy są ściśle i nierozerwalnie od porzndku na. u11· cach do eslelyk1· związani z interesami Polski Ludowej i pra- ...._ 
cujących. Na liście kandydatów powinni się I · k · · ·k· 

miasta 
znaleźć najlepsi z najlepszych. z takiej gro- Nowe bruk• - laorawa nawierzchni - regulacja dr6e - przebudowa p acu ZWJCI ęstwa - s wery I narozn1 I 
mady każdy robotnik może wybierać i nigdy Jak już donosiliśmy Ministerstwo Pracy I sek tegoż Wydziału Zarząd Miejski zabiega kowo przewidziane cyło tylko do kwietnia. 
się nie omyli. Tak właśnie wygląda lista kan- i Opieki Społecznej przydzieliło dla Łodzi obecnie o pożyczkę dalszych 20 milionów i jak Przypatrzmy się, co w ramach tych robót 
dydatów do Rady Za,kładowej w PZPW Nr 3. I 22 miliony złotych. Ponad 8 milionów z tej I się dowiadujemy, sprawa ta jest na pomyślnej zostało dotychczas wykonane. 
Czołowi trzej kandydaci, to ci, którzy je-I sumy otrzymał Wydział Komunikacji w celu dro~ze. Pozwoli to na dalsze prowadzenie ro-. Najważniejszą była sprawa wybrukowania 

dynie w starej Radzie pracowali aktywnie . . prowadzenia robót interwencyjnych. Na wnio- bót interwencyjnych, których trwanie począt- ulic, gdyż, jak wiadomo, 70 procnt ulic łódz-
Są to tow. tow. KUCHARSKI WŁADYSŁAW, 1 

kich nie posiada odpowiednich nawierzchni. 
przew. Rady, BRZEZIAKOWA JóZEFA, j' SI • b PolSCe• I Wysortowany i przerobiony gruz w ilości 
'przew. Ligi Kobiet i ARENS PAWEŁ, sekr. . uz a 7.700 metrów sześciennych zużytkowany został 
Rady. Zakładowej. Pracowali oni za siebie i I • • na zabrukowanie szeregu ulic. Uzyskała nową 
za pozostałych radców. Niestety - pomimo Masowe wiece i zebrania informacyjne nawierzchnię ulica Michała, zbutiowano groblę 
najlepszej woli trzej za czternastu pracować '1 W . 'b . tk· h . „ ł-" . . h na ulicy Zagłoby (Marysin), gdzie znaczne roz-ramach akcji popularyzacyjnej „Słuz a wie wszys 10 orgam1zaci1 m vuz1ezowyc , 
nie mogli. Powstały luki i niedociągnięcia, w~po.m~gan1 przez :podchorąz'ych of1'cersk1'ch lewisko odcinało mieszkańców teJ· dzielnicv kt · b · h b t · k k · Polsce" na terenie miasta i wojew. łódzkiego ~ ~ · „ ore na ze ramac ro 0 mcy s ryty owal1. szkół woj''Slkowych ii S.O.K., oraz prz.ez ofice- od reszty miasta. Na froncie tegoż osiedla zbu-
Dl t b k ·1 h t · R d szczególnym sukcesem scharakteryzow.ała się a ego o o - naJ epszyc ze s areJ a Y za- rów j'ednostek miej'scowych gaTnizonów. Udział do. wano drogę szlakową, która umożliwi bez-ł t 'ł k ·d odd i ł ubiegła niedziela. W dniu tym na terenie ca-
oga wys aw1 a z ·az ego z a u wypróbo- · · ludności woj'ewództwa łódzkiego bardzo znacz- pos'redn1· ~ostęp do budynko'w ~;eszkalnych, lego województwa odbyły się masowe wiece u „~ 

·Wanych robGciarzy wielowarsztatowców. i zebrania informacyjne społeczeństwa od lat ny, 0 czym świadczą cyfry: na 340 przęprowa- urządzono drogę na żabieńcu, uporządkowa­
Z tkalni tow. tow. BIELSKA LEOKADIA, 16-tu, które zostało wyperpująco zapoznane dzonych wieców ogółem w 194 miejscowo- no ulicę Kwiatową, łączącą Cygankę z Lima­
MORGA ZYGJ.\iIUNT, MAZUR JÓZEF. Pierw- z treścią ustawy oraz ze wszelkimi zagadnie- ściach (miastach, miasteczkach i wsiach) - nowskiego, ulicę Produkcyjną i Inowrocław. 
si przystąpili do obsługi dwóch krosien przy. D!iami, związanymi z Powszechną Organizacją uczestn>iczyło 53.192 osób, w tym około trzech ską, pełne wybojów. Ooecnie przystąpiono 
czyniając się do dalszego uruchomienia nie- „Służba Polsce". Prelegentami i jednocześnie piątych młodzieży. d b't i· Ł · z · k h 

R·adosny i pele.n za.nału stosunek, zarówno 0 ro 0 przy u icy anoweJ. w1ę szyc 
.czynnych warsztatów, do znacznego podniesie- współorganizatorami tych zebrań byli członko- '" b d h b · t d' k starszych, jak :i młodzieży, wyraz.ił się w oży- prac, ę ącyc o ecme ws a mm wy onywa-

wionych dyskusjach oraz w masowo uchwa- nia, zwrócić należy uwagę na roboty ziemne Godziny urzędowan&a lanych rez.olucjach, w których zebrani wyra- przy przebiciu autostrady warszawskiej. . li U zili swój entuzjazm i zadowofonie, wierząc, że A plany na najbliższą przyszłość? 
realiizacja Powszechnej Organizacji „Służba Od 1 kwienia następuje letni sezon, który 

poczty 
w czasie Swrąt Wielkanocnych Polsce" w dużym stoipniu rozwiąże ich miej- rozpocznie się od konserwacji nawierzchni 

scowe trudności. Przedstawiciele starszego 
W Czas·e Ś"'1°ąt W1'elkanocnych obow·ą u I nowi· doręczan•e prz'esyłek pos'p1'esznych W społeczen'stwa wyra"~l1' prze·konam·e, z· e tak1·e ulic, najbardziej uszkodzonych w okresie zi-1 vv lZ- ' • ~ 

' ją następujące godziny urzędowe w pocztowej drugi dzień Swiąt Wielkanocy obowiązuje problemy, jak elektryfikacja i radiofoniizacja m-0wym. 
służbie zewnątrznej: służba zewnętrzna od godz. 9-tej do 11-tej, wsi, budowa gromadzkiego Domu Ludo·wego, Przede wszystkim wymienić należy przebu-

W sob1:>tę, dnia 27-go marca r. b. w dziale oraz jednorazowe doręczanie wszystkich prze- budowa dróg gm1nnych itp„ będą rozwiązane dowanie ulicy Stalina, która aż do ul. Wodnej 
G d ł · rękoma miejscowej, zorganizowa!Ilej w s.ze·re- uzyska gładką nawierzchnię z kostki granito-nadawczym i oddawczym do godz. 16-tej. syłek pocztowych. odziny urzę owe w s uz-

1 . . . gach „Służby Polsce" młodzieży. wej, co da początek przebudowie Placu Zwy. W Pierwszy dzień świąt Wielkanocy służba bie telekomunikacyjnej nie u ega3ą zmianie. L d „ . . dztw l' dzk' 
u nosc Wojewo a o iego wraz z ca- cięstwa na najbardziej reprezentacyjny Plae Ze'vnętrzna U staJ·e w zupełności, wy3'ątek sta- Dnia 21-go marca r. b. t. j. w niedzielę łym ~„nołeczen·stwem polsk1'm w1'erzy z' e Słuz· 
·~,.. · · • " • naszego miasta. Gładką nawierzchnię otrzyma łl ' 1· 11111··1 1 11 •1 1 1· 1 •1 1 1 1 11 1 1 11r11 1 11 . 1 1 11 1· 11 · 1n1 1 11111 11 1 11 1 11 1 11 1 11 11111111m1rn1 1111.1 1· 1 1 1 Palmową w urzędach oddawczych na terenie ba Polsce" to zrwotny punkt z'yc1·a młodzi'eży 

· również zakończenie ulicy Rzgowskiej, od Dą-WIELKI KONCERT RELIGIJNY Wi,elkiej Łodzi zaprowadza się jednorazowe i narodu w dziele budowy naszego Państwa 
doręczanie przesyłek listowych i paczek. Demokracji Ludowej. browskiej do placu Reymonta. Na peryfe-W Palmową Niedzielę, t. j. dnia 21 marca br. _....;. ___ ;;.._~-------------·---·.;.. ___ ...;. ___________ riach zabrukowane zostanie około 6 i pół ki-

o godzinie 17 · odbędzie się „Wielki Koncert 
Religijny" w Kościele Garnizonowym św. Du­
cha w Łodzi, ul. Piotrkowska 4. Udilał biorą 
znan<:: siły artystyczne, przy współudziale chó- 1 
ru ·Konserwatorium Muzycznego. Całkowity 

dochód przeznaczony został na sieroty po po­
ległych ol:.rońcach Ojczyzny, znajdujące się 

pod opieką Ks. Ławrynowicza Włodzimierza, 
płk. Wojsk Polskich. Bilety są do nabycia co-

. >&; Wo;;:fht ! Ił 14-'Q Dz1·e1·e erzec· hu ~~m:;~:ys~~~~ ~z:;i~~:;ie~ Rudzie, Chojnach, 

i-\ 11 ~i>:Z\Cł m~~c~~au~~Y n;J~~~~a!~!~:~~ ~r~~m~~df~' 
• zbyt ciasna ulica Kilińskiego poszerzona zO.." 

dziennie w kancelarii kościoła, a w dniu kon­
certu przy wejściu do kościoła. 

- Sprawa mrnejsza - powiedział wczoraj 
prokurator Grębecki na procesie Anny Sabiny 
Kawwy - przypomina „Dzieje grzechu" Ste­
fana Zeromksiego. 

Istotnie, proces 27-letniej Anny Kawwy -
to niby dzieje Ewy Pobratymskiej. Została ona 
uwiedziona porzucona w okresie ciąży. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 81 pińskiego (147,8 proc.). Zespół Osieckiego 
krosnaćh osiągnęła Sabina Zych 136,6 proc. (132 proc.) uległ zespołowi Janasika (139 
Karol Śniady na 6 krosnach uzyskał 146,1 proc.). Tkalnia „A" (118 proc.) wYPrzedziła 
proc. Franciszek Sztama (4 krosna) osią- kalnię „B" (114,6 proc.). 
gnął 173,2 proc„ a Stanisław Janeta 163,9 W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
proc. Stanisława Bujnowicz uzyskała 170,5 wyróżniły się: Józefa Michalak (l48,7 
proc„ a Józefa Barańska 162,4 proc.' proc.) i Józefa Smyczek (146,5 proc.). W 

W PZPB Nr 4 tkaczka Józefa Sobczak (16 tkalni na 6 krosnach uzyskała Kazimiera, 
krosien automat.) uzyskała 173 proc. W Wudzke 162,8 proc„ a Feliksa Marciniec 
przędzalni (3 strony) wyróżniły się: Wanda 162,2 proc. Maria Rajska osiągnęła na 4 
Cieślak (160,1 proc.) i Maria Bujak (155,3 krosnach 161,5 proc„ a Apolonia Podczar-
proc.). ska 152,3 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 krosnach W PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 
wysunęła się na czoło Genowefa Osendow- pierwsze miejsce zajęła Maria Szulc (169,8 
ska (189,9 proc.). Florentyna Wierszeń osią- proc.). Wojciech Balcerzak osiągnął 168,7 
gnęła 150,4 proc., a Władysława Krzyża- proc. W przędzalni (3 strony) wyróżniły 
niak 147,2 proc. Stefan Pałczyński uzyskał się: Apolonia Stanisławska (161,1 proc.) i 
145,5 proc. Na „czwórkach" wyróżniły się Kornelia Nowak (156,6 .proc.). 
Józefa Jóźwiak (154,2 proc.) i Stanisława W PZPB Nr 9 wYróżniły się 'prządki (3 
Kocjasz (135,9 proc.). W przędzalni odzna- strony): Krystyna Ludwiczak (159 proc.). 
czyła się Bronisława Switoniak (168 proc.). Kazimiera Naporowska (153,l proc.) i Anna 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 strony) Jeruzal (142 proc.). W tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miejsce zajęła Genowefa Bartosik uzyskała Feliksa Pakulska 165,7 proc„ Wła­
(159,6 proc.). Józef Cieślak osiągnął 156,6 dysława Krzemień 161,3 proc. Stanisław 
proc. Genowefa Kałużniak (4 strony) uzy- Kubik osiągnął 159 proc. Sabina Glink uzy­
skała 158,9 proc„ Maria Wolna 155,5 proc„ skała 152,6 proc. 
Bronisława Olejniczak 152,1 proc„ a Apo- W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki (4 
lonia 8 lr1ocha 150 proc. W tkalni na 6 kro- strony): Kazimiera Klażyńska (154 proc.). 
snach wyróżnił się Bronisław Ciuła (154,5 Maria Krzesińska (153 proc.) i Ąnna Ber­
proc.). Drugie miejsce zajęła Irena Drze- łowska (150,5 proc.). 
wiecka (151 proc.). Helena Płachta (4 kro- W PZPB Nr 22 w przędzalni odznaczyły 
sna) uzyskała 161.2 proc., a Zofia Rogut się: Anna ·Pycio, Genowefa Kasander, Zo-
145,3 proc. Kazimiera Rejniak osiągnęła fia Grzęlło i Genowefa Jaska. 
na dwóch krosnach 199,4 proc. W PZPB w Andrychowie w przędzalni (4 

W PZPB Nr 3 w tkalni Maria Gt.tziak o- strony) najlepsze rezultaty osiąngęły: Ja-
• ~nc:łl!. na 6 krosnach 174 proc„ a Zofia nina Kudłacik (140 proc.) i Aniela Bizoń 

Tomczaka (141 proc.) wyprzedził zespól To- (138,5 proc.), W tkalni (4 krosna) pierwsze 
Konwerska na 4 krosnach 181 proc Zespół miejsce zajął Franciszek Zaremba (159,9 
sika (135,2 proc.) . Zespół Banaszczyka osią- proc.). Anna Wojnar osiągnęła 153,6 proc. 
gnął 152,7 proc. , wyprzedzając zespół Czła- Stanisław Kizner uzyskał 149,6 proc. 

W grudniu ub. rolm urodziła dziewczy~ę. Po stanie na trzech odcinkach: między Południo-
8-miu dniach pobytu w szpitalu, zwolniona ! wą i Kamienną, przy Cerkwi oraz na skrzy. 
w noc sylwestrową, nie wr'aca z dzieck·iem do l żowaniu przy Napiórkowskiego. Przy Placu 
domu, bowiem matka jej rzagwzHa, że wyrzuci Kościelnym na ulicy Zgierskiej celem odkor­
ją wraz z dzieckiem. Błąka się parę godzin po kowania tego zagęszczonego o<lcinka pmjek­
mieście i wreszcie nagie d'l.liecko, bez poduszki towane są dwie roboty. Ulica Stodolniana 
i pledu wrz~ca do dol? kloacznego w d?n;iu przebita zostanie do ul. Limanowskiego, 
przy ul. Wojska Po1skiego 3. Na szczęscie, Wschodnia do ulicy Brzezińskiej 
dziecko zostaje uratowane i do dziś dnia po- • 
zostaje ipod opieką szlachetnych ludzi. W śródmieściu poszerzone będzie skrzyżo-

Wyrodna matka została ujęta w parę dni wanie ulic Traugutta i Sienkiewicza, urządzo­
po odnalezieniu dziecka. Wczoraj odpowiadała ny zostanie plac przy zbiegu ulicy Legionów 
ona przed Sądem w trybie doraźnym. i Alei Kościuszki, oraz poszerzony z.ostanie 

Prokurator Grębecki, porównując oskarżo- szereg narożników tak, jak to przeprowadzo­
ną do Ewy Pobratymskiej, podkreślił jednak no przy ulicy Daszyńskiego, na rogu Sienkie­
wielkie róiinice między położeniem bohaterki wicza. 
Żeromskiego, która żyła ipod koniec 19-go w., 
a Anną Kawwą, kobietą, żyjącą w okr&.>.,ie 
wielkich zdobyczy socjalnych. która mogła 
ulokować dz-ie<:ko w żłobku :i którą opiekuje 
się p.rawo, czuwające nad matką i dzieckiem. 

Prokurator zostawił wyrok w tej sprawie 
d-0 uznania Sądu, zgłaszając jednak wniosek -
o pozbawienie wyrodnej matki praw rodziciel­
skich. Obrońca oskarżonej, adw. Drażn:in wno­
sił o zmianę kwalifikacji przestępstwa oskar­
żonej, która działała pod wpływem silneg.o 
wzruszenia. 

PAięSTWOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 1 
w Łodzi, ul. Krzemieniecka 2 

zatrudnią 

MAJSTRA 
NA MASZYNY OCZKARKOWE 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Medyń-1 
s~iego, skaza! Annę Kawwę na 3 lata więzie• I 
n1a. ._ __ _.,~-~---~---~-----~--...: 

Zgłoszenia wraz z podaniem i życio- ~ 
rysem przyjmuje Wydział Personalny. ~ 

z ohoz;• 1000„neąo nun1eru ,,G#osu66 

Z okazji 1000-nego numeru „Głosu" w dal- Nr 8; Komitet Fabryczny PPR PZPB Nr 14; 
szym ciągu nadesłały nam życzenia, następu- czytelnicy z PZPB Nr 6; Państwowe Zjedn. Za­
jące organy prasowe, koła PPR, instytucje, kłady Przemysłu Jedwa.bn.-Gala.nter. - Łódź­
ra.dy zakład., robotnicy i pracownicy zakła- Północ; Koło PPR, bezpartyjni PZDziew. Nr S; 
dów przemysłowych: Robotniczy Dom Kultury; Koło adwokatów 

„Trybuna Robotnicza." (Katowice), „Trybu- PPR w Łodzi; Przewodniczący Za.rządu Gł. 
na Wolności", „Chłopska. Droga", „Echo Kra- Zw. Zaw. Prac. Filmowych R. P.; Rubiński 
kowa", „Fołks-Sztyme", „Ilustrowany Kurier Stefan; PZZPR Nr 1 w Łodzi; Oddz. Mlecz.• 
Polski" Oddział w Łodzi, Rada Zakładowa Jajczarski ,,Sp0łem"; Koło PPR pr:wy Wy~ 
PZPB Nr 3 - oddz. B; Koło PPR PZPJ i G Podatkowym Zarz. Miejskiego W l!.odzi. 

Początek seansów: 
W dni powszednie: 16, 18,30, 21 
W niedz. i święta: 13,30, 16, 18,30, 21 
Wyt\vórnia: 20-th Century Fox 
Własność: M. P. E. A. 
Eksploatacja: P. P. Film Polski 

DZIS PREMIERA! 
FILM AMERYKAŃSKI 

„ZIELONA DOLINA" 
W rolach głównych; WALTER PIDGEON, 

MAUREEN O'HARA, DONALD CRISP, 
ANNA LEE 

Reżyser: JOHN FORD 
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1L~rt!.i1~~rc•~~!isz8'Powiatowy Związek Spółdzielni Gminnych 
Dziś: Anzelma i Cyryla. powstał obecnie w Kaliszu 

Telefony Zgodnie z naszą zapowiedzią przed kil do roz.woju gospodarczego powiatu. czowych 2404 tony zboża. 
Komenda MO J 6·62. koma dniami odbyło się zebranie Za- W ostatnim okresie swej działalności Liczby powyższe obrazują zaledwie 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe 1 S+· rządu i członków Powiatowej Spółdziel- w 1947 r. działalność Spółdzielni była jeden odcinek działalności spółdzielni 
Pożarna _ 21 •77 ni „Samopomoc Chłopska" w Kaliszu. szczególnie żywa, jak wynika z cyfr cy·, by. najmniej nie stwarzając jej pełnego 

rnformacia Pocztowa _ 12_ 1 I Na zebraniu złożone zostało sprawo· towanych w sprawozdaniu. obrazu. Spółdzielnia zakupywała i roz-
Informacja Kolejowa _ 10_

51 
zdanie Zarządu za działalność Spółdziel Spółdzielnia oddała i wysłała do dys prowadzała w teren powiatu nasiona, 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Ptas.tyń­

skiego, ul. Kanonicka, 6 tel. 14-87. 

ni w 1947 r. Sprawozdania złożyły rów- pozycji „akcji siewnej" w 1947 r. 195 t. pasze treściwe. produkowała w swej fa• 
nież Komisja Rewizyjna i Rada Nad- zbóż jarych oraz 597 ton ziemniaków bryce i rozprowadzała w teren narzę· 
zorcza. - sadzeniaków. dzia rolnicze, rozprowadzała w teren wę 

Spółdzielnia, która dnia 12-go b.m. W ub. r. Spółdzielnia na zasiewy wio· giel i naftę. 
zakończyła definitywnie swą działał- senne i jesienne rozprowadzała wśród Spółdzielnia Powiatowa „Samopomoc 

Teatr Mieis~i ność jako jednostka powiatowa i prze- rolników 1894 tony nawozów sztucznych Chłopska" - stwierdzono w czasie ze-

Dnia.18 bm. 0 godz. 19,15 „Pan inspektor kształcona zosta.ła w Powiatowy Zwią- wartości 19 milionów złotych. W tym sa- brania dobrze spełniła swą rolę p~red· 
pnyszedł", zek Gminnych Spółdzielń w Kaliszu, mym roku zakupiono i oddano do dyspo nika między wsią i miastem ku korzy. 

dała wielki wkład w rozwój spółdziel- zycji Funduszu Aprowizacyjnego 5140 ści zarówno chłopów jak i proletariatu 
czości w pow. kaliskim jak również - ton zbóż, 666 ton ziemniaków, zmaga- miejskiego. Kina 

. Kino „Stylowy" wyświetla film pro­
dukcji angielskiej p. t. „Pani Miniver". 
Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 15,30, 17,30 i 19,30, w niedziele 
i §więta od godz. 13,30. 

Kino „Bałtyk" wyświetla film ame­
rykański p. t. „Konwój" i kronikę. Po­
czątek seansów w dni powszednie o 
godz. 15,30, 17,30, i 19,30, w niedziele 
i święta od godz. 13,30. 

Kino „Wolność" - wyświetla film 
produkcji amerykańskiej p. t. „Pani Mi 
niver". Do lat 16 niedozwolony. Po­
czątek seansów o godz. 16, 18 i 20. 

jako największa do niedawna i najczyn zynowano i wysłano 809 ton z akcji zbo Stały majątek spółdzielni w 19~7 r; 
niejsza spółdzielnia - przyczyniła się żowej, rozprowadzono ze świadczeń rze wzrósł w porównaniu z rokiem ubieg• 

Publiczną gospodarką lokalami 
na terenie Kalisza -wprowadza rozporządzenie Rady Ministrów 

WARSZAWA. PAP. - Ukazał się nr Na mocy tych rozporządzeń lokale 
12 Dziennika Ustaw R. P. w którym mieszkal~e, "'f gminie wiejskiej letnis­
ogłoszone zostały dwa rozporządzenia ko --:- M1lanowek .P?d Wa~szawą oraz 

. . , . · w miastach Jarocm1e, Kahszu, Kroto· 
~ady _M1mstrow ~ wprowa~zem.u pub- szynie, Pleszewie i Wrześni. podiegać 
hczneJ gospodarki lokalami m1eszkal-1 bę~ą publicznej gospodarce i kontroli 
nymi. naJmu. 

Współzawodnictwo u dziewiarzy 

łym o 4 miliony zł. Na szczególniejszą 
uwagę w działalności Spółdzielni zasłu• 
guje rozwój Fabryki Maszyn Rolniczych: 
która w ub. roku wyprodukowała ma· 
szyn rolniczych za 4 miln. 820 tys. zł. i 
sprzedała je ze stosunkowo nieznacz· 
nym, bo wynoszącym 278 tys. zł. zys­
kiem. Swiadczy to, że w pracy swej 
Spbłdzielnia Powiatowa „Samopomoc 
Chłopska" kierowała się nie chęcią zy­
sku, a zrozumieniem potrzeb gospodar• 
czych wsi powiatu kaliskiego. Tym nie­
mniej jednak czysty zysk za 1947 r. któ 
ry wyniósł ok. 9 mioln. zł., należy uwa· 
żać za piękne osiągnięcie. 

Po sprawozdaniach i rozwiązaniu Po 
wiatowej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" nastąpiły wybory do nowo 
powstałego Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielń. Przed kilkoma dniami podaliśmy wy 1 Swiątek - 230,6 proc i trzecie miejsce w międzyoddziałowym współzawodnic-

niki 4-go etapu współzawodnictwa w Irena Matusiak - 227 proc. normy. twie pracy Oddział 3-ci odniósł zwy-
Do Rady Nadzorczej wybrani zostali 

między innymi - ob. ob. Oprawko H. 
z Liskowa, jako przewodniczący i sta­
rosta kaliski ob. Naskręt, jako wice· 
przewodniczący. W skład nowego Za­
rządu Powiatowego Związku Gminnych: 

PZPD n: 7, .w Kaliszu na oddziałach Podobnie, jak miało to mteJsce z cięstwo. 
l·ym, 2-im, 1 5-tym. · dziewiarzami, dwa pierwsze mieJsca Przypominamy, że rozdanie nagród 

Celem uzupełnienia wyników współ- wśród snowaczek zajęły robotnice za· odbędzie się dnia 21-go bm. w godzi­
zawodnictwa pracy w lutym br. w trudnione na 2-im oddziale. nach przedpołudniowych na Oddziale 
PZPD nr 7, podajemy nazwiska tych Tak więc w miesiącu lutym br. 1-ym. . (d) 

uczestników współzawodnictwa pracy, --------------------------------­
którzy w 4-ym etapie zajęli pierwsze 
miejsca na oddziałach 3-im i 4·ym. 
Należy podkreślić, że między tymi 

O:ddziałami w m. lutym br. trwało wspól 
zawodnictwo, z którego ostatecznie 
zwycięsko wyszli dziewiarze i szwacz­
ki, zatrudnieni na 3-im oddziale, zaj· 
mując w swych grupach po dwa pierw 
sze miejsca. 
Wśród dziewiarzy pracujących na ma 

szynach osnowowych pierwsze miejsce 
zajął tow. Jerzy Kończyński, który wy­
konał 168,2 proc. normy. Jest to do­
tychczas najwyższy stopień przekrocze­
nia normy, notowany wśród dziewiarzy 
osnowowych w PZPD nr 7. Poprzedni 
rekQrd produkcji w m. styczniu br. na­
leżał również do tow. Kończyńskiego, 
świadczy to, że wyróżnienie tego dzie­
wiarza nie jest przypadkowe i normy 
zostały wypracowane nie dzięki lepszej 
np. przędzy, lecz dzięki rzetelnej pracy. 

Drugie miejsce wśród dziewiarzy na 
maszynach osnowowych zajął tow. Lud 
wik Smiech, z wykonaniem normy w 
wysokości 166,4 proc. Najlepszy dzie­
wiarz w m. lutym br. z oddziału 4-go 
tow. Jan Kłos, zajął trzecie- miejsce z 
164 proc. normy. 
Wśród snowaczek, pierwsze miejsce 

zajęła w lutowym współzawodnictwie 

pracy tow. Wiktoria Palusińska - 237 
proc. normy, drugie miejsce Eleonora 
r.i I I I I I I I I li li I n n 11''11 111 I I I n I I 'I I I I' I I I I 11'1 I I I li 

Komunikat 
Kaliskie Towarzystwo Kredytowe 

Miejskie, ulica Sw. Stanisława nr 6 w 
Kaliszu przypomina, że stosownie do 
Dekretu z dn. 3 lutego 1947 r. o reje­
stracji i umarzaniu niektórych doku­
mentów na okaziciela, emitowanych 
przed 1 września 1939 r. (Dz. U.R.P. nr 
22, poz. 88) termin rejestracji Listów 
Zastawnych Towarzystwa Kredytowe­
go miasta Kalisza upływa w dniu 4 
kwietnia 1948 r. i że Listy Zastawne 
nie ostemplowane przez KTKM. przed 
upływem terminu rejestracji tracą moc 
prawną (art. 6 i 22 wyżej powołanego 
Dekretu). 

Ze sportu Spółdzielń weszli wszyscy członkowie 

dawnego zarządu Spółdzielni Powiato• 
wej „Samopq,moc Chłopska", z ob. Syl· 
westrem Rogackim jako przewodniczą­
cym. 

W odbytym w niedzie1ę na b~isku 
TUR·u pierwszym meczu · piłkarskim 
wiosennej rundy mistrzostw kl. A, TS 
„Prosna" pokonała „Unię" ze Swarzę· 
dza w wysokim stosunku 7:1 do przer­
wy 4:0. 

Prosna wygrała zasłużenie, a nawet 
stosunek bramek mógłby być jeszcze 
wyższy, bowiem wiele sytuacji pod­
bramkowych nie zostało wykorzysta· 
nych. Był to jeden z lepszych meczy 
sympatycznych Prośniarzy. Cała dru­
żyna zagrała z ambicją, wykazując przy 
tym dobre zgranie i umiejętną grę ze· 
spałową. Trudno wyróżnić któregoś z 
graczy: może Walczyński wyróżniał si~ 
pracowitością, może Stańczyk i Słomian 
szczególnie do przerwy byli nieco słabsi, 
ale na ogół ciemnych punktów riie było 
i drużyna zasłużyła w pełni na po­
chwały. 

Bezstronność nakazuje nam jednak 
przyznać, że umiejętności Prosny wy­
padły tak dobrze na tle b. słabej „Unii". 
Goście poza ambicją i niezłą kondycją 

fizyczną nie pokazali nam niczego; a 
przede wszystkim nie potrafili skutecz­
nie kryć lotnego tym razem i często 
strzelającego ataku Prcsny. Silny i po­
rywisty wiatr również przyczynił się 
niemało do ubtwienia gry Prośnie, po· 
magaj<IC jej uo przer\v:v w uzyskaniu 
wyniku 4:r.. W sumie jednak mecz był 
udany i dobrze wróży na przyszłość w 
dalszych zmaganiach kaliskiej drużyny. 

Na marginesie małe wyjaśnienie: nie 
podajemy nazwisk zdobywców poszcze­
gólnych bramek. jesteśmy bowiem zda­
nia, że cała drużyna wypracowuje na 
ogół pewne pozycje strzałowe, a jest 
rzeczą większego lub mniejszego przy­
padku kto będzie tym ostatnim strze-
1 ającym. W niedzielnym meczu na pod· 

kreślenie zasługuje jednak bramka zdo· 
byta w drugiej części przez Walczyń­
skiego piękną bombą z poza pola kar­
nego. 

••• 
Przed południem w meczu towarzy­

skim KMSS pokonał Społem 2:0. Na mi 
licjantach znać wyraźnie systematyczną 
pracę trenera Wypijewskiego i jesteśmy 
przekonani, że będą oni jednym z naj­
poważniejszych kandydatów do zajęcia 
czołowego miejsca w swojej grupie. 

• • • 
W meczu wyjazdowym w Ostrowie 

KS OIYITUR przegrał z Ostrovią po rów 

Życzymy nowemu Zarządowi owoc· 
nej pracy wśród przebudowanej sp6ł· 

dzielczości pow. kaliskiego. 

norzędnej walce 3:1. Należy podkreślić, UWAGA CZLONKOWIE KOMITETU, SE· 
że kaliszanie ulegli po zaciętej walce, KRETARZE I OPIEKUNOWIE KOŁ FA· 
stanowiąc dla niedawnego pogromcy mi BRYCZNYCH! 

s:rzowskiej drużyny. „w_arty" zupeł~e Miejski Komitet PPR w Kaliszu poda.je 
rownorzędnego przeciwnika. Uzyskanie do wiadomości, że w dniu 18 bm. 0 godz. 
więc przez Turowców takiego wyniku 18-ej odbędzie się w sali posiedzeń zebranie 
należy uważać raczej za pewien J!ukces. , P?Szerzoneg? plen~m Komitetu z. udzi_ałem 

pierwszych i drugich sekretarzy i op1eku-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 nów kół PPR. 

Kronika milicyjna 
ZAPOBIEGLIWY ZŁODZIEJ 

W nocy z 13 na 14 bm. e: magazynu piekar 
ni F. Sośnickiego przy ul. Górnośląskiej t, 
jakiś zapobiegliwy złodziej myśląc o nadcho 
dzącym święconym skradł 30 mendli jaj 1 pe­
wną ilość tłuszczu. M. O. prowadzi energicz­
ne dochodzenie celem ujęcia sprawcy kra­
dzieży. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
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Kronika kulturalna ZSRR 
AKADEMIA KU CZCI WIELKIEGO 

POOROZNIKA 

W Wszechzwiązkowym Tow. Geograficz· 
nym odbyło się zebranie poświęcone 35Cl-le• 
cit~ śmierci zasłużonego badacza Arktydy -
Wiliama Berentsa, którego imieniem nazwane 
zostało jedno z mórz polarnych. Niedawno eks 
pedycji radzieckiej udało się w miejscu sta­
łego zazlmowiska. Berentsa i jego towarzyszy 
na półn. wschodnim wybrzeżu Nowej Zieml 
odnaleźć cenne rękopisy i mapy wielkiego po 
dróżnika oraz szczątki jego obozu. Przedmioty 
te zostały umieszczone w Mlli:eum Arktyki w 
Leningradzie, 

Czytajcie ,,Głos KaliskiH 
Państwowe Zakłady Przemysłu Dzie­

wiarskiego Nr 7 w Kaliszu poszukują 
PRACOWNICY na stanowisko kierow­
niczki żłobka. 

Wymagana kwalifikacja fachowa. -
Zgłoszenia do Wydziału Personalnego 
przy ul. Roli-Żymierskiego 35 35-k 

Wydawca: Mie.jski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja ; Arimi,..iqtr11 ~ia~ Kalisz, ul. Marsz. Stalina 17~ tel. 10·26. Tel. nocny 11-lO. Godziny preyję~ Redaktor 
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Z żącio Partii 
UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ SRODMIE­
SCIA! 

Dziś o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie się zebranie 
sekretarzy wszystkich kół Sródmieścia. 

OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKOW PPR 
WIDZEWA I 
Dziś o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 

ul. Armii Czerwonej 38 odbędzie siz ogólne 
zebu nie członków i sympatyków PPR dziel­
nicy Widzewa. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w nastę1mjących fabrykach i instytu­
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 18-tej zebl.'anie koła wydziału ruchu 

PZPB w Rud:dc Pabianickiej. O godz. 15-tej 
posiedzenie egz. Kom. Fabr. „Pierwszej". 

WIDZEW 
O godz. 15-tej wspólne zebranie czJ. PPR 

I PPS Farbiarni i Wydziału Gospodarczego 
PZPB Nr 16. 

WIMA - PZPB Nr 5 
O godz. 16-tej „Wipolan". .O godz. 14-tej 

Włókniarnia. 

GORNA 
O godz. 14-tej f, „Kowalski", f, „Meisner". 

O godz. 13,30 Cewka Nr 2. 

GÓRNA-PRAWA 
O godz. 13,30 PZPB Nr 6. O godz. 15,30 Dyr. 

Przem. Konf. O godz. 16-tej Fabryka Jrira­
nek i Koronek - oddział II. 

GORNA-LEWA 
O godz. 16-tej PZR. O godz. 13,30 f. „War­

ta". O godz. 18-tej Kolporterzy. O godz. 
15,30 f, „Weight". 

SRóDMIEśCIE 
O godz. 17-tej CZPWł. O godz. 15-tej Zjedn. 

Mat. Piśm: i Biur., PUR. O godz. 19-tej koło 
przy Zw. Zaw. Fryzjerów. O godz. 16-tej 

GLOS Nr "17 

Ze sport.u ---------
1.v.va • 9. v. q •. 8 „Yeseli najgroźniejszy z Czechów.„" 

mówi o zbliżafiqcym się wyścigu kolarskim 
RSW „Prasy•• Pietraszewski 

Wyścig kolarski RSW nego okularnika, Pietraszewski~o. 
„Prasy" na trasach War- komendą jadą Leśkiewicz, Sałyga 
szawa - Praga i Praga szek. 

Pod jego Praga - Warszawa. Mogliby.ś.my taki wyścig 
i Wojcie- lepiej obsadzić, a tak -i:agranka będzie miała 

- Warszawa, wśród ko- Wyprzedzam kręcącą czwórkę i... zamykam 
larzy łódzki_ch wywoł~ł szosę. Zgrzytają hamulce. Chłopcy zatrzymu­
ogromne zamteresowame ja się. 

.poruszenie. Zaledwie · D 1 d . d . . ? 
'kl · · · ' ł · - o cą 1e z1ec1e 

z,ni h smeg, ~zy~ _si_ę 

1 
- Do Frag.i - mówi zawsze dowcipny Pie-

ruc na szosa~ po mieJ- traszewski. 
W godzmach przed . . 

południowych na szosie I - Trochę chy~a ~a. wczesme„.. . 
wiodącej do Pabi.anic mi- . - .Ale przyna1mn1e1 murowame będziemy 
jają się codziennie dwie I p1er"'.s1 -:--- odpala Lulek. . . 
grupy. Jedna jadąca w I K1eru1emy rozmowę na temat wysc1gu. 

· stronę Sieradza, druga - - Trochę za małe etapy - skarży się Pie-
L. Pietraszewski traszewski. - Chociaż jak na początek sezonu 

w odwrotnym kierunku. to może to i dobre. Szkoda tylko, że Czes·i nie 
W pierwszej dostrzegamy na czele sympatycz- zgodzili się na jeden wyścig \..Yarszawa -

Podchorqżacy w e ringu 

nad nami przewagę. 
- My, łodzianie - mówi PietvaJSzewski ...,,. 

wolelibyśmy jechać w kierunku Pragi, gdyż 
wówczas przejeżdżalibyśmy prnez Łódź, no, a'le 
znów trasa tego wyścigu jest krótsza, a ja 
zaws-i:e lepiej się czuję na dłuższych dystan­
sach. Zresztą o tym zadecyduje iPolski Zwią-i:ek 
Kolarski. 

A jak tam -i:e sprzętem? - !(>ytamy na· 
szego rozmówcę. 

- Sprzęt l!li! razie mam nie spe<:jalny, ale 
jest nadzieja na lepszy. Brak mi przede wszyst­
kim gum, ale na wyścig dostaniemy przecież 

nowe. 
- Kogo typujecie na zwycięzców? 
- Jak nie będzie Jeps-i:ych od Czechów rpo· 

wi:r..niśmy wyścig wygrać. Według mnie, Wło­
si będą mniej groźni dla nas, gdyż: przecież 
będą jechali amatorzy, a nie zawodowcy. 

W niedzielę odbyło się towarzyski:e spot- w I-ej rundzie Sędziaka. Z Czechów najgroźniejszy jest Veseli. Jeżeli 
kanie pięściarskie między drużyną Ofic. Szk. Kaczmarek uległ na punkty Pawlakowi. będzie w takiej formie, jak w roku zeszłym, 
Polit.-Wych. a DKS-em w Aleksandrowie. - Opłatek - Machulski. Walka została przer- trudny będzi.e do pobicia. Ja w tym sezonie 
Zwycięstwo odniosła drużyna wojskowych w wana na skutek kontuzji wojskowego. Zwy- zmieniam całkowicie taktykę jazdy, może iprz.y· 
stosunku 10:6. cięstwo przyznano Machulskiemu. niesie mi ona więcej szczęścia„. 

Wyniki poszczególnych walk (na pienv-f Szymański znokautował· w pierwszym star- :-:- . Kto z Ł~dzi oprócz wa:' ma szanse n.a 
szym miejscu zawodnicy O.S.P.W.): , ciu KasiPrzaka. we1sc1e do druzyny narodow~J? . 

Bainas znokautował w pierwszym state L ,. C}i~Y zwyciężył przez k. ?· Mikołajczyka. 

1

. - . Sałyg~, .Ga?rych, Leś~1ew.i<:z a!l_e Jerzy 
Zwierzchowskiego. Litw.iln wygrał przez techmczne k. o. z Plu 1 Czyz - mow1 P1etraszewsk1, .~os1ada1ąc ~we-

Chwastek uległ na punkty KaC1Zmarumwi. l :ińskim. go stalowego rumaka. Po chw1h cała cz.worka 
Zimowski zwyciężył ,przez techniczne 'k. o. Organizacja zawodów dobra. · ginie nam rz: oczu. Kr. 

\7 Tarnowie, mieśc·e małym 
Pech Barana fedną z nrzyczvn ~orażki ŁKS-u. - Pomoc ŁKS-u musi zrehabilitować się na meczu z Ruchem 

CZTOR. o godz. 18-tej koło terenowe. 1 ~K??/.?\USm:m 
O szyby dżwięczy 

wiosenny deszcz. Przej 
mujący ziąb przenika 
do ko-ści, ale człowiek 
żyje już wiosną, a pil 
karze piłką nożną. W 
poniedziałek rano już 

cała Łódź wiedziała o 
porażce ŁKS-u w Tar­
nowie, a.ie oficjalne, 
suche spraw-0zdanie z 
meczu to je~cze 1I1ie 

opowiedział o niepowodzeniu swych chłopców 
w Tarnowie. 

POPIS SOLOWY BARANA TEZ ZA WODZI.„ 
- Po przerwie - kontynuuje swe remis­

cencje :z meczu p. Rutowicz, - Baran z rzutu 
pośredniego, bitego z odległości 18 metrów 
wyrównał na 1: 1. Przed swoją !(>ub licznością 
Baran trochę solował. Chciał się jej przypom­
nieć i przypodobać.„ Nie bardzo mu się jed­

ŚRÓDMIEŚCIE-LEWA 
O 'godz. 18-tej 2 Kom. MO. O godz. 16-tej 

Fabryka Wózków Dziecinnych. 

SRóDMIEśCIE-PRAWA 
O godz. 15-tej PMT - oddział 2, Związek 

Rewizyjny. O godz. 16-tej CT, Składnica wy-
1·obów wełnianych „Elektrobudowa", Fabryka 
Szpulek, Komitet Fabryczny PZPB Nr 9. O 
godz. 14-tej f. „Pattberg" - zmiana 1. O 
godz. 15,30 Warsztaty MO. O godz. 16,30 PZPB 
ł W Nr 22 - zmiana Il i dzienna. O godz. 
12,30 f. .,Plihal" - zmiana II. 

STAROMIEJSKA 
Ó iodz. 16-tej WOTOR, PZPW Nr 39 - od­

łzlał 5. O godz. 15,30 f. „Seide", f. „Tamara", 
PZPB Nr 2 - oddział I. O godz. 14-tej od­
prawa dziesiętników PZPB Nr 2. 

BAŁUTY 
O godz. 16-tej ŁWEKD - koło I. O godz. 

18-tej terenowe koło „Naprzód". 

ZEBRANIE 

U'waga, dnia 19. III. o godz. 19.15 w sali 
AZWM „życie" odbędzie się zebranie wszyst­
kich członków Sekcji .Prawno-Ekonomicznej 
„życie". 
Obecność na zet•raniu obowiązkowa. 

UWAGA, ŻYCIOWCY i ZNMS.OWCY! 

Członkowie Sekcji Humanistycznej AZWM 
„Życie" opodatkowali się jednorazowo na 
rzecz Walczącej Grecji i wzywają pozostałe 

sekcje „Życia", oraz ZNMS do podjęcia akcji 
zbiórkowej. 

KOMUNIKAT 

W ramach światowego Tygodnia Młodzieży 
odbędzie się w dniu 20 b. m. o godzinie 18 na 
Placu Zwycięstwa wielka manifestacja mło­
dzieży. 

Wzywamy całą młcdziei do wzięcia. udziału 
w uroczystości. 

WOJEW. KOMISJA WSPÓŁPRACY 
ORGANIZACJI MŁODZIEŻOWYCH 

ODCZYT REKTORA KOTARBIŃSKIEGO 

W ramach Powszechnych Wykładów Uni­
wersytetu Łódzkiego odbędzie się w niedzielę 
dnia 21 marca o godz. 12 w auli Uniwersytetu 
(ul. Narutowicza 68) wykład P. Rektora Prof. 
D-ra T. Kotarbińskiego p. t. .,Nauka, jako 
składnik kultury". Wstęp wolńy. 

ZWIĄZEK INWALIDOW PROSI O KSIĄŻKI 

W związku z uruchomieniem biblioteki przy 
P owiatowym Kole Związku Inwalidów Wo­
jennych R. P. w Łodzi, Zarząd Koła zwraca 
się do społeczeństwa łódzkicg,1 z gorącym ape­
lem o ofiarowanie książek , pod -!!dresem: 
Łódź. ul. Piotrkowska Nr 7:ł 

P. Rutowicz nie wygląda wcale na człowie­
ka rz:łamanego. Nawet fatalna pogoda nie na­
straja go minorowo. Pogawędkę .podejmuje z 
ochotą. 

- Tarnów„. piękna okolica„. 
- Pięknie - !Przerywamy - ale jak było nak to udawało. Były chwile, że chłopak wy­

Trybuny w Tarnowie. wszystko. Prawdziwi 
entuzjaści piłki :noż­

nej radziby wiedzieć wszystko, nawet, co dzia 
ło się w duszy Barana, gdy po przerwie pięć 
razy strzelał w.„ ręce bramkarza „Tarnovii". 
toteż w tym celu odwiedzamy kierownika sek 
cji piłkarskiej ŁKS-u p. Rutowicza, aby nam 

z grą? Czy też była tak piękna? 

ZA WIIODŁA POMOC 
- Zawiodła pomoc. A przede wszystkim, 

mieliśmy pecha - mówi p. Rutowicz. - Do 
przerwy gra była wyrównana. Za 1I1aśtrzeloną 
rękę, zresztą problematyczną, sędzia podykto­
wał rzut karny, który tarnowianie zamieni­
li w bramkę. Gnrliśmy przy bardzo -silnym wie 
trze, ale i tak mieliśmy więcej z gry, niż gos­
podarze. 

----------------
Żniwo rekordów 

na mistrzostwach robotniczych w podnoszeniu ciężarów 
Związek Robotniczych Stowarzyszeń Spc-r­

t·1wych zorganizował w Krakowie mistrzostwa 
swe w zapasach i podnoszeniu ciężarów. Plo­
nem mistrzostw było 8 nowych rekordów Pol­
ski w tej ostatniej konkurencji. W wyciskaniu 
oburącz W-itucki (Pomorze) uzyskał 102 kg, 
w rwaniu oburącz (waga lekka) Krakowski 
(.P-0morze) - 80 kg, w półciężkiej Daj.nowiec 
(Pomorz.e) - 72,5 kg, w wadze ciężkiej - Wi­
tuok:i 92,5 kg. W podnoszeniu oburącz w 

Delegacia polska 
wyrechala do B~łv:radu 

WARSZAW A. Dyrektor Państwowego ~­
rzędu WF i PW - inż. Kucha•r i mjr Better 
wyjechali wczoraj do Belgradu, gdzie będą 
reprezentowali Polskę na konferencji w spra 
wie Igrzysk Bałkańskich. Wyjae;d dyr Ku'.:ha 
ra, mimo nawału pracy związanej z organi­
zaci.ą WF i reorganizacją sportu, świadczy o 
wielkim znaczeniu, jakie Polska przywiązuje 
do udziału w Igr.zys•kach. 

Bez Gbyla i Fornalczyka 
pojedzie pewnie Widzew do Bytomia 

wadze półciężkiej Dajnowiec uzyskał 117,5 kg, 
w wadze ciężkiej Witucki - 120 kg. 

W Trójboju Olimpijskim w wadze półcięż· 
kiej Dajnowiec uzy-skał 302,5 kg, w ciężkiej 
Witucki - 315 kg. 

W zapasach tytuły mistrzów zdobyli: Roki­
ta (Warszawa), Tobola (J>-0morze), Stróżak 
(Kraków), Swiętoisławski (Warszawa), Gołaś 
(Sląsk), Gryt (Sląsk), Bajorek (Kraków) i Idzi­
kowski (Pomorze).. 

Jawnego sqdzfowania chce Szczecin 
SZCZECIN. - Na odbytej ostatni-O konfe-

rencji PZB w Szczecinie, uczestnicy konferen­
cji, powodowani troską o poprawienie sytuacji 
w sporcie bokserskim, a przynajmniej 111a od­
dnku sędziowskim, postanowili zwrócić się 

do naczelnych władz bokserskich, o wprowa­
dzenie w spotkaniach pięściarskich systemu 
jawnego sędziowania. 

Sędziowie okręgu szczecińskiego z preze­
sem OZB Łakedreyem na czele opracowali pro 
jekt nowego jawnego sędziowa.nia i przedsta­
wią go PZB do rozpatrzenia. 

Zebranie . pf ęśc;arzy IKP 
Piłkarze Widzewa, po zwycięstwie nad ZZK 

przygotowują się do wyjazdu na drugi mec:z 
ligowy z Polonią bytomską. Ni€stety, do By­
tomia, prawdopodobnie nie będ:Me mógł poje- Dzisiaj w lokalu klubu przy ul. Ogrodowej 
chać Gbyl, ,gdyż po niedziemej kontuzji Gbyl Nr 22 odbędzie się o godz. 18 -i:ebranie sekcji 
ma nogę w gipsie. Pod znakiem zapytania stoi bokseIBkiej IKP. 
również wyjazd Fornalczyka, który ma spuch-f Obeoność wszyistkich członków obowiąz-
niętą nogę. kowa. 

Program radiowy na dziś 

chodził wpmst ze skóry, aby zdobyć bramkę. 
W pewnym momencie pięć :razy strzelał na 
bramkę, ale za każdym razem w.„ ręce bram­
karza. 

PUBLICZNOSC - „KLASA"„. 
Osobne miejsce należy poświęcić tar­

nowskiej publiczności. Nie poznałem ją worost 
tak się zmieniła na korzyść. Przed meczem ·<.i 
ły Tarnów typował Ra zwycięzcę ŁKS. ZwyQi.t 
stwo swej druiżyny, zresztą zupełnie Ta'3łu'i:o­

ne, widownia przyjęła z aplauzem, ale w ni· 
czym nie uchybiła gościnności w stosu!lk1J 
do nas. 

Sędzja spotkania też stanął w zupełno5ci 
na wysokości zadania. 

NA WIDOWNI... MECZ Z RUCHEM 
- Przechodzimy teraz z kolei do sp;aw 

aktualnych, 
· - Czy na niedzielny mecz z Ruchem mo­

żliwe są jakieś zmiany w -składzie ŁKS-u? -
pytamy naszego rozmówcę. 

- Możliwa jest tylko zmiana jednooso­
bowa - odpewiada kierownik ŁKS-u. - Na:• 
tomiacst duże zmiany zajdą w składzie naszej 
dmży.nv IB, która w niedzielę w przedłneczu 
spotka · się w ramach rozgrywek o mistrzos­
two tkl. A z Lechią tomaszowską. Na meczu 
tym wyipró:bujemy najlepszych kandydatów tlo 

· ze•społu ligowego - kończy IIlasz rozmówca. 

O tytuł mistrza mistrzów 
walczyć będą kolarze w Londynie 

Mistrz świata 
HARRIS (Anglia) 

LQN[)Y:N. - Na to­
rze Herne Hill w Lon. 
dynie odbędzie się 26 
bm. międzynarodowa 

impreza kolarska. U­
dział w zawo­
dach zgłosili 
czołowi kolarze 
uropejscy m. 

n.: Sensever -
(Francja), Schan 
dorff fDania), 
Ninant (Belgia), 
i Ghella (Wło­
chy). Wymienia 
ni zawodnicy są 
mistrzami swo­
ich krajów w 
sprintach. Po­
nadto startował 
będzie również 

sprinterski mistrz świata, Anglik Harris. 
Zwycięzca zawodów zdobędzie zarazem ty· 

tuł mistrza mistrzów. 

Boh.s --
12.04 Wiadomości południowe. 12.09 Prze- jaźini i wzajemnej pomocy", 17.45 RUL -

gląd prasy stołecznej. 12.15 „Z mikrofonem po „Wojdech Bogusławski" - wy•kład prof. B.' Ko­
kraju", 1225 Muzyka ludowa. 12.50 Muzyka rzeniowskiego. 18.00 „Dla każdego coś miłego" 
ludowa z płyt. 13.00 D. c. muzyki ludowej. - transmisja z sali YMCA. W przerwie około 
13.20 Przerwa. 14.00 L. v. Beethoven - Serena- godz. 19 opowiadanie A. Wiłkomirskiego ze 
da na flet, skrzypce i altówkę. 14.30 Audycja zbioru „Ramoty i Ramotki''. 20.00 Dziiennik. 
dla dzieci. 14.50 Rapsodie węgierskie Francisz- '.A0.50 „Karol Ll.belt" - odczyt prof. B. Leśno­
ka Li-szla . 15.10 „Maupassant - mistrz minia- dorskieg-0. 21.00 Koncert kompozytorski A. W niedzielę ósemka ł.KS-u walczy w Łodzi 
tury". 15.20 Wiadomości lok.alne. 15.25 Roz- Gradstaina w wyk. E. Feinstein - Chojnackiej. z Tęczą. Jak nas informują, ikandy<la·t na dru­
maitości. 16.00 Dziennik. 16.15 ,,Wepomnienie 21.30 „Wyspa pokoju" - słuchowiŚko W<J E. żynowego mi.strza Polski wystąpi w składzie 
o prof. K. Piekarskim". 16.25 „Nasze uzdrowi- Pietrowa. 22.10 „Dawna muzyka" (ipłytv). ?.? 45 następującym: Kamiński, Różycki (Pawlak), 
ska" . 16.30 „Studium prawno - administracyj- Koncert życzeń (I). 22.58 Omówienie programu Marcinkowski, Bonikowski. Olejnik, P.isacrski, 
ne" - pogodanka. 16.35 Radiowy poradnik ję- lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. Żylis i Niewadził. 
zykowy. 16.50 Audycja oświatowa TUR-u. 17.00 23.00 Koncert życzeń. 23.59 Zakończenie audy- BHety na mecz można już nabyć w przed-

Tęcza ~ ŁKS szykuią rękaw:ce 

„W II-gą rocznicę zawarcia z Jugosławią przy- cji i Hymn. • sprzedaży w sekretariacie klubu. 
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